
Xr 102 Kraków, Czwartak 4 Maja 1911. i  A  X I X .
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
aa odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Na prowiseyi miesięcznie 2 kor. 70 h* 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie* 
mleekiem kwartalnie 10 kor, w Innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal

■ O h a l . ,  s u a s m  p o n ia d z ia ta o -  
■rago 6 h a l.

G Ł O S  M R O D U

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.
W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dzienmfc o godz. 7-ej rano i o god; 5-ej wieczorem

Listy pienię.' .e, przekazy na prenume­
ratę i lnseraty nadsyłać można franco 
do Administracji „Głosu Narodu1'. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po 
oztowy w obrębie monarchii i w pań 
Stwie niemieckiem. Reklamacje nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pecetowej. — Rękopisów~redakcya nie

zwTacr,

A d raa  R adl I  św. TIH U U  L. U.
adres tele|r.. „Gtei Narodu" Krakew 

Teiefea Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu11, ulioa iw . Tomasza L. 30. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz lf  halerzy, za każay następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hm aa 
pierwszy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu11 (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla . t ę ­
żcowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Past.i Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R Mosse, H. Friedl, Christliche Annoncen-Ezped ition, Internationale Annouoen-Ezped.łłon

Annoncen Ezpedition ^Propaganda", Gyori & Nagy. w Berllela P. E. Coe. w Djtiaoeszoie I. Leopeld, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cle, A. Lorette

D ostaw ca Zw iązku Lekarzy

B. W1ERZEJSKI
Krekćw, Rynek, róg Floryańsklej.Telefon 368

p o leca :

Świeży transport kapeluszy 
słomkowych i Panam a 
ostatnie nowości angielskie 

i francuskie.
■iii ' iii'   ..................................

Zawierucha tnarohafcfre
Telegramy „Głceti Narcdn" z dnia 3 maju.

Marsz wojsk francuskich.
Paryż. (T. B.) J a k  „F igaro" donosi, f ra n ­

c u s k a  k o l u m n a  w edług program u rządu 
posunie się p o d  F e z  na odległość 2 dni 
m arszu, przyw róci połączenie ze stolicą,, 
wyszło su łtanow i w ojsko k ra jow e i uspokoi 
całą okolicę, p u c z e m  p o w r ó c i  na w y­
brzeże.

Spokój.
Madryt (Tel. wł.) Turyści niem ieccy przy­

byli konno z T a n g e r u  do Z e  u t y  posia­
dłości h iszpańskiej przez T etuan . Podróż mieli 
zupełnie dobrą i spokój panuje w okolicy. 
Nigdzie nie spo tkali żadnych oznak wojny 
domowej.

W iadom ość o tej podróży tu ry s tó w  w y­
zysku ją  dzienniki niem ieckie i li szpańskie, 
aby w ykazać, że rew olncya w M arokku Jest 
dziełem francuskich prowokatorów

Ostrzegawczy komunikat.
Monachium. (Tel. wł.) „Mitach. N. Nachrich- 

ten "  podają k o m u n ik a t w  spraw ie m a ro k a ń ­
skiej pochodzący z Berlina, a insp irow any z 
m in isteryum  spraw  zagran icznych  D otyczy 
on planów  Francyi w  M arokku. K om unikat 
zaznacza, że już  n o ta  pom ieszczona w „Nord 
deu tsche Allgem. Z tg" zw róciła uw agę F ran  
cyi, że sfery niemieckie polityczne patrzą bar­
dzo poważnie na plany marokańskie Francyi 
A m basador francusk i o trzym ał w tej sp ra  
wie wyjaśnienia, k tó re  to zasadnicze s tan o ­
w isko Niemiec bardzo pow ażnie podkreśliły.

Od siebie dodajem y, że ten  ton prasy n ie ­
m ieckiej, k tó ry  s ta je  się coraz ostrzejszy, 
w skazu je na to. że Niemcy m ają zam iar od 
straszyć F rancję  od podjęcia zaborczych kro 
ków w Marokku.

Sztandar Proroka w upadku.
Konstantynopol. (Tel. w !) A rty k u ł półofi 

cyalnego dziennika m łodo tureck iego  „Ikdam "
0 sytuacyi w M arokku w yw ołał w kołach dy ­
plom atycznych w ielkie w rażenie. „Ikdatn" 
stw ierdza, że na honferencyę w Algeciraz 
nie zaproszono Turcyi, jakko lw iek  Jest ona 
jedynem  niezaw isłem  państw em  m uzułm an 
okiem  i pow inna w yrazić sw e zdanie co do 
przyszłych losów  M arokka.

„lkdarn" p ro ro k u je  dalej, że M arokko 
w k ró tce  w ykreślonem  będzie z rzędu  n ieza­
w isłych p ań stw  i w ten  sposób o sta tn ie  pań­
stw o m uzułm ańskie  w A fryce znikuie z k a rty  
św iata. A fryka, k tó ra  zapow iadała się długo, 
Jako część św ia ta  zupełnie m uzu łm ańska prze 
chodzi obecnie zupełnie w rę :e  chrześcijan
1 sz tan d ar P ro ro k a  w yrw anym  będzie z ko ­
rzen iam i z tej części św iata

K tta i  ang ielko  • atturydatisty-
Londyn. (Tel. w ł.)K orespondent „Daili Mail" 

o trzym ał od prez. T afta  inform acyę, że rada 
m in isteryalna  zajm uje się spraw ą układu mię­
dzy Anglią a Stanami Zjednoczonymi. Układ ten  
będzie m iał form ę deklaracyi i zaw ierać bę­
dzie oświadczenie, że w szelkie sporne spraw y 
m iędzy obu państw am i zała tw ione będą za 
pomocą sądów rozjemczych.

W łaściwie uk ład  ten  będzie stanow ił p rzy­
gotow aw czą form ułę do skodyfikow ania ogól­
nego p raw a rozjem czego.

W poszczególnych w ypadkach sen a t bę­
dzie rozstrzygał, czy należy dane wypadki 
poddaw ać pod rozpatrzen ie  sądu rozjem ­
czego.

K onw encya zaw ierać będzie szereg p ara ­
grafów , k tó re  precyzow ać będą po stan o w ie­
n ia  co do sk ładu  sądu, Jak  rów nież określą 
dokładnie jego  procedurę postępow ania.

A nglia p ragn ie  rozszerzyć postanow ienia 
tej konw encyi tak że  na kolonie, k tó re  rządzą 
się sam orządnie, aby sw e spory  z A m eryką 
załatw iały d rogą  sądów  rosyemczych.

W pierw szym  rzędzie wchodzi tu  w grę 
Kanada.

Telegramy*
T eleg ram y  „G łosu N aro d u "  z  d a la  3 m aja .

Obchód 3-go Maja we Lwowie.
Lwów. (T. B.) Mimo niepew nej pogody od 

wczesnego ra n k a  ruch  na ulicach znaczny. 
Domy p rzystro jone  chorągw iam i i em blem a 
tam i narodowe.tii. O godz. 6 rauo  odbyło 
się zebranie na Kopcu Unii Lubelskiej, gdzie 
odśpiew ano pieśni patryotyczne. Z wieży r a ­
tuszow ej trębacze odegrali hejnał. O godz. 9 
w k a ted rze  odbyło się nabożeństw o, k tó re  
odpraw ił X. b iskup B andurski, kazanie w y­
głosił X. Szydelski. W nabożeństw ie wz ął 
udział m arszałek , p rezydent m iasta  z ła d n y ­
mi, 6enat u n iw ersy te tu  i politechniki z re­
k to ram i, in sty tucye  i korporacyo. O godz. 11 
boisko sokole zapełniło się publicznością, 
gdzie X. kan o n ik  S w iste rsk i odpraw ił mszę 
połową, kazanie wypowiedział X. kanonik  
Dziedzielewicz. To m szy w yruszył pochód z 
kapelą narodow ą, Sokołam i, młodzieżą, 2 k a ­
pelami w łościańskiem i i rzem ieślnirzem i do 
m iastaa.
X. arcybiskup Teo łorowicz u Ojca św.

Rzym. (T. B.) Dziś X. arcybiskup Teodo 
rowicz został p rzy jęty  przez papieża na d łuż­
szej audyencyi.

Choroba papieża.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N W. T agb la tt"  do­

nosi, ż« papież i Mus X. cierpi ciężko na po­
dagrę. Mimo to  jed n ak  udz ela zarów no p ry ­
w atnych Jak i półoficyatayrh  audyencyi licz­
nym pielgrzym om , przybyw ającym  d* W aty­
kanu. Papież nie sk arży  się, ale panuje nad 
ii> rp ien ien i w sposób zadziwiający.

Pojedzie zato do Paryża.
Belgrad (Tel. wł.). Ułożono, że ki ól  se rb ­

ski P io tr 1. pojedzie do P aryża w drugiej po 
łowię maja. Król P io tr będzie w P aryżu  of;- 
cyalnym  gościem prezyden ta  republik i f ra n ­
cuskiej. Po drodze zatrzym a się celem w y­
poczynku w Bazylei. D roga bowiem z Bel 
gradu  do P aryża w ym aga 36 godzin czasu i 
je s t  bard ',o uciążliwa.

Elektryczność na kolejach.
Berlin. (Tel. wł.) Rząd p rusk i zdobył się 

na n iezw ykle śm iałą nowość w technice ko ­
lejowej Zaprow adzić bowiem zam ierza ruch 
e lek tryczny  na kolejach państw ow ych na 
m iejsce pary. M inister w ojny i sztab  gene­
ra lny  nie w ydały do tąd  o tym  projekcie 
opinii. Nie zhadały bowiem , czy w prow adze­
nie elckryczności na kolejach nie opóźni mo- 
bilizacyj w czasie wojny, gdy trzeb a  będzie 
szybko zgrom adzić arm ię w jednym  punkcie. 
N ajpierw  przeto  elek tryczność zaprow adzoną 
zostan ie na kolejach d rugorzędnych pod 
względem  m ilitarnym  tj. na tych 1'niach, — 
k tó re  w czasie w ojny nie posiadają decydu­
jącego  znaczenia dia s z t a b u  g e n e r a l ­
n e g o .

Przygotowania wojenne Czarnogóry.
Konstantynopol. (T. B.). Wali z K ossow a 

doniósł z onegdaj, że Czarnogórcy wznoszą 
szańce koło pozycyi Bule naprzeciw  M ajko- 
vac, co każe w skazyw ać na biizki atak na 
sporne terytoryum. P o rta  poleciła posłowi t u ­
reck iem u w Cetynii, by poczynił p rzedstaw ie­
nia u rząd u  czarnogórskiego.

Rabunki powstańców.
Londyn. (Tel. wł.) Z H ongkong donoszą 

do „Daili Mail11, że pow stańcy w grupach po 
30 ludzi, uzbrojeni w rewolwery i japońskie 
miecze wpadli do K antonu i rabow ali. B indy  
pow stańcze napadły na pałac w icekróla, na 
bram ę południow ą i na arsenał. Również 
w sąsiednich m iastach  dokonano szeregu 
napaści

Urzędnicy kolei z K antonu  do K orloon 
w ysłali sw e dzieci do H m gkong; ruch  na 
kolei w strzym any.

Ruch wyborczy.
P. D aszyński je s t  oburzony, j e s t  naw et 

bardzo oburzony, a ten  s tan  psychiczny w o ­
dza k rak o w sk ie j m iędzynarodów ki Jest zu ­
pełnie zrozum iały, jeżeli się zważy, że w ypła­
tan o  m u Isto tn ie  p rzykrego  figla. P. D aszyń­
ski kandydu je  przedew szystk iem  w K rak o ­
wie na W esołej, albow iem  m a am bicyę z o ­
s tać  przedstaw icielem  sta re j polskiej stolicy, 
co m a podobno podnieść u ro k  jego posłow a­
nia. Aby ułatw ić sobie zdobycie upatrzonego  
m andatu, nie szczędził p. D aszyński tru d u  i 
zw rócił się naw et z przyjaci slskiem; propo- 
zycyam i do D ra Leo, k tó ry  ja k  w iadom o m a 
rów nież am bicyę zostać głów nym  rep rezen ­
tan tem  K rakow a.

T ak  przyszły do sk u tk u  owe słynne ro z ­
m ow y o... czystości w yborów , k tó re  dopro­
wadziły do porozum ienia na podstaw ie do u t 
des... P. D aszyński m iał nie przeszkadzać p. 
Leowi i naw zajem . K om binacya ta  rów nała 
się w ydaniu W esołej p. Daszyńskiem u...

Znalazły się Jednak czynniki, k tó re  zdo ła­
ły „przekonać" p. Leo, że przecież oprócz 
m andatów  są jeszcze inno in teresy  ogólne, 
k tó rych  zuchw ałego naruszenia społeczeństw o 
nie ścierpł. Przedstaw iono rów nież p. prezy 
dentow i, że o ile będzie w ybrany posłem 
przy pomocy (p o d  p a tro n a tem  socyalistów', 
szanse jego  odegrania w Kole p. roli k ie ro ­
wniczej, zm aleją do zera... Te a rg u m en ta  t r a ­
fiły do p rzekonan ia  p Leo, k tó ry  dyalogi o 
czystości w yborów  zam knął do sw ego p ry ­
w atnego  archiw um  i ze znaną przytom nością 
um ysłu  i zw ykłą zręcznością rozpoczął akcyę 
polityczną. K orzystając z niedość ścisłych 
przepisów  u s taw  p. Leo okro ił W esołą w len 
sposób, że k ilk a  ulic zam ieszkałych niemal 
w yłącznie przez żydów', przydzielił do o k rę ­
gu now ośw ieckiego.

W ten  sposób, jednym  zam achem  odniósł 
dwa zw ycięstw a: odebrał p. D aszyńskiem u 
4 0 najw ierniejszych wyborców , a zarazem  
pozyskał ich dla siebie, w zględnie dla swego 
k andydata , stającego n a  N. Świecie.. Bo to  
je s t niezm iernie ch a rak te ry sty czn e  dla poli 
ty k : żydow skiej, że ci sam i żydzi, k tó rzy  w 
danym  razie głosowaliby na p Daszyńskiego, 
z równym , zapałem będą głosow ać na pana 
Leo...

Na wieść o tem  cesarsk iem  cięciu, zaw rzał 
p. D aszyński straszliw ym  gniew em , poruszył 
telefonicznie i telegraficzn e w szystk ie  wła 
dze k ra jo w e 1 państw ow e, a w reszcie dał u- 
p u st sw em u oburzeniu na szpaltach „N a­
przodu".

T ak  się skończyły na razie n-zliow ory o 
„czystości w yborów ", choć n ik t nie może 
przewidzibć, czy uie pow tórzą się n iebaw du  
w innej form ę, bo jak  mówi francuskie,’przy- 
słoryio. p 'ękn«  um ysły zaw sze się s p o tk s ją ..

Nie zw racalibyśm y uwagi na ten tragi- 
czno-konriczny epizod wyborczy, gdyby on 
nie ch arak tery zo w ał doskonale dwulicowości 
i obłudy socyalistów  i p. D aszyńskiego.

D opóki p, Leo znanem i ogólnie sposoba 
mi przeprow adzał wyl ory do Rady raiej- 
skił-j, w k tó ry ch  p. D aszyński nie był in te ­
resow any, „N aprzód" przem ilczał system a 
tycznie w szystk ie niesłychane nadużycia 
wyborcze, ł zachował w obec p. Lso s tan o ­
w isko w cale życzliwe Ale z chwilą, gdy p. 
Leo z tych czy innych powodów obrócił się 
przeciw ko p. Daszyńskiem u, organ  socyali 
s tyczny odkry ł nagle w sobie delikatne  
sk ru p u ły  co do ta k ty k i p. p rezyden ta  i spo­
s trzeg ł depraw acyę życia publicznego w K ra­
kowie...

Te spóź.iione sk ru p u ły  i oburzenia n ik o ­
go nie zmyia, bo ogół m yślący w ie aż nad­
to dobrze, żo według zapatryw an ia  socyali­
stów  czy s tc ś ; w yborów  pow inna istn ieć dla 
nieb wyłącznie; a po jm ują ją  w tak i sam  
sposób, jak  wolność, zgrom adzeń publicz­
nych. Ich wolność to najgo rsza  n iew ola dla 
innych.

• *  *

Na okręg  w iejski K raków -W ieliczka Dob­
czyce polskie stronn ictw o  chrześcijańsko-so- 
cyalne m a zam iar postaw ić i poprzeć kandy­
d a tu rę  p S t a n i s ł a w a  Z g ó r  n i a k  a, zna­
nego w  Galicyi i na Ś ląsku o rgan izato ra  
Zw iązków  chrześcijańsko  - społecznych. K an­
dy d atu ra  ta  zyska niew ątpliw ie sym patyę 1 
ja k  najlepsze przyjęcie zarów no w śród pod­
m iejskiej ludności robotniczej, dla k tó re j p. 
St. Z górn iak  położył niem ałe zasługi, ja k  i 
wśród włościan. P. Z górn iak  bowiem m iesz­
kając w osta tn ich  czasach w powiecie wieli­
ckim, zaznajom ił się bliżej z potrzebam i wło 
ściańskiem i tego  o k ręgu  i będzie w sku tek  
tego  najlepszym  zastępcą pow iatu, gdzie lu ­
dność rolnicza je s t  pom ieszana z robotniczą.

Spóźniona rejterada.
P rzyparliśm y  do m uru  liberałów  k ra k o w ­

skich w spraw ie D ra Grossa. „N ow a R efor­
m a" m usiała przyznać, że dek lara?ye D ra 
G rossa co do jeg o  w stąp ien ia do Koła nie 
są  zgodne z zasadam i solidarności narodo­
wej. Cieszym y się z tego  naw rócenia zb łą­
kanych  dem okra tów , choć nie w ierzym y w 
jego  trw ałość. Gdy przyjdą wybory i pom oc 
G rossa będzie po trzebną p, D oboszyńskiem u, 
wódz niezaw isłych żydów zaaw ansuje  znow u 
n i  d jsk o n a łeg o  Polaks...

** *
P aństw ow i cficyanci i pom ocnicy k an ce ­

lary jn i w  K rakow ie zw ołują na  dzień 14 go 
m aja 1911 o godz. 7-ej w ieczór Zgrom adzenie 
do lokalu  „Czytelni kolejow ej" przy ul. Lu­
bicz I. 13 celem zastanow ienia sią nad akcyą 
w yborczą i w ybrania k o m ite tu  wyborczego.

.  * *
Z R zeszow a o trzym ujem y  następujące

p ism o :
Na podstaw ie uchw ały m iejskiego Korni 

te tu  przedw yborczego z 1 m aja 1911 u p ra ­
sza się m ających zam iar kandydow ania w  o- 
k ręg u  w yborczym  m iejskim  R zeszów -Ropczy- 
ce Sędzisów — o zgłoszenie k an d y d a tu ry  n a  
ręce przewodniczącego K om itetu D ra S ta n i­
sław a Jabłońskiego.

W zgłoszeniu należy oświadczyć, że k a n ­
dydat za pierw szy obow iązek uw aża w stą ­

pienie do Koła polskiego i so lidarność tegoż.
Term in zgłoszenia u stanow iony  do 15 go 

m aja 1911 włącznie, poczem ogólne zg ro m a­
dzenie w yborców  dla w ygłoszenia m ów k an  
dydackich zw ołane, a dzień zw ołania ogło­
szony zostanie.

Przew odniczący K o m ite tu : Dr S trn isła w  
Jabłoński. S ek re ta rze : D r W ilhelm  Jfoehfelri, 
Dr Teofil Nieć.

*  *  «■

Z C h r z a n o w a  o trzym ujem y n astęp u ­
jące  pism o:

„K om itet zaw iąsany  dla p rzep row adze­
nia w yborów  posłów  do Rady p ań stw a z 
okręgu  N r 35 C hrzanów  Jaw orzno  Krzeszo- 
wiee-Liszki up rasza  zam ierzających się ubie­
gać o m andat z pow yższego okręgu , aby 
kandydatu ry  sw e zgłosili d j tegoż K om ite­
tu  na ręce K iw arda kr. Myciel ikiego, posła 
na Sejm krajow y, G órka p. Trzebinia, naj­
później po dzień 10 go m aja b. r .“.

E dw ard  Mycie! -ki.

Lwów, o kręg  wiejski.
Dnia 29 kw ietn ia  zgłosił się do m iejsco­

wego proboszcza z Z im nowodzle naganiacz 
S tapińskiego, niedoszły k andyda t na posła p 
S tanisław  B aranow ski, z p rośbą o ogłoszenie 
z am bony W alnego Z grom adzenia członków 
„Kasy R eiffeisenow skiej", przyezem  zapew niał 
miejscowych księży, że zgrom adzenie to  bę­
dzie miało c h a ra k te r  czysto ekononPczuy, a 
on sam , Jako prezes Kasy, do żadnej dysku  
syi politycznej nie dupcścl. Ksiądz proboszcz, 
nie przeczuw ając podstępnych m achinacyi w y­
borczych B aranow skiego i z łam an a  słow a 
z jeg o  stro n y , ogłosił to  zgrom adzenie z am ­
bony, tem  chętniej, że mu bardzo zależy na 
podniesieniu ekonom icznem  swojej p a ra f  i. 
Tym czasem  zawiódł się srodze. Ban B arano 
wski pod p okryw ką w yboru nowego prezesa 
Kasy, p ragnął zgrom adzeniu zalecić kandy­
d a tu rę  p. W ładysław a W ąsowicza, a d l a t u s a  
przy p. S tapińskiin .

W niedzielę w ięc dnia 3 )  kw ietn ia, zg ro­
m adziła się pew na ilość w łościan, głów nie 
członkow ie Kasy z Zim nejw ódkł i okolicznych 
w iosek, aby dokonać w yboru now ego zarządu. 
Ku sw em u zdziw ieniu zobaczył p. W ładysł .wa 
W ąm w icza tak że  na owem zebraniu. Spraw ę 
wyborów rady nadzorczej załatw ił p. B ara 
now ski w bardzo p rosty  sposób; oświad-.zył, 
że w olą p a tro n a tu  je s t, by nadal on p iasto ­
wał urząd prezesa i by inni członkow ie lad y  
nadzorczej zostali na zajm ow anych stanow i 
skac.h.

N astępn e daw szy się w ybrać prezesem , 
rozpoczął rzecz w łaściwą, przedstaw iając p. 
W ł idy sław a W ąsowicza, jak o  kandyda ta  na 
posła z okręgu  w iejskiego Lw ów-Gródek, u- 
dzielając mu głosu. P rzem ow ę p. W ąsowicza 
możnaby streścić  w tych  k ró tk ich  słow ach: 
„Precz z k o n serw aty stam i, precz z wszech- 
polakam i, precz z k le ry k a ta m i; Jedynym i o 
brońcam l ludu są ty lko  ludow cy". Przem ó 
wienie p W ąsowicza znalazło posłuch u k ilku 
zaledwie zam ów ionych ze Lwow a k lak ierów  
i nielicznej g a rs tk i adheren tów  B aranow skie 
go, k tó ry ch  w iążą ł  nim in U resy  osib isto - 
fam ibjne. Z nastró j o tego zgrom adzenia n a­
leżałoby wnioskow ać, że ludowcy nie im ją  
w powiecie lwowskim  poparcia, jakko lw iek  
Zim no wódka — ja k  się zw ykł był chw alić p. 
B aranow ski — m a być niezdobytą tw ierdzą 
ludowców. Jeden z uczestników.

Obchód 3-go Maja.
Po wielkiem święcie grunwaldzkiem, które 

w roku ubiegłym skopiło w morach grodu pod 
wawelskiego całą Polskę i zajaśniało potężnym 
blaskiem uczuć narodowych ze wszystkich z i- 
kątków ziemi polskiej — Kraków obchodził 
dziś swą doroczną uroczystość 3 M aja— skrom 
niajszą wprawdzie, niż tkwiące jeszcze świeżo 
w pamięci „dni grunwaldzkie", lecz niemniej 
drogą sercu polskiemu. Dzień 3 Maja stał się 
dla nas czemś więcej niż uroczystym obchodem, 
bo doroczną pamiątką, która zapuszcza korzenie 
w duszę narodu nietylko jako  wspomnienie 
wiekopomnego dzieła, ale i jako ju trzenka na­
szego przyszłego odrodzenia, zaklęta w tym te ­
stamencie rozdzieranej przez wrogów Polski... 
Niech nam przyświeca i zagrzewa do pracy 
i czynn.

* * *
Już od wczesnego ranka zpać było w mie­

ście uroczysty nastrój. Z dachów domów po­
wiewały sztandary o barwach narodowych, po 
nlicacb przeciągały orkiestry, przypominając lu ­
dowi krakowskiemu dźwiękami pieśni patroty- 
cznych rocznicę uchwalenia przez Sejm polski 
wiekopomnej Konstytucyi 3-go Maja.

Około godz. 10 ranę corat większe tłumy 
publiczności, strojnej w kokardki o barwach 
polskich, poczęły się zbierać w Rynku głównym, 
gdzie centralny pnnkt stanowiła pięknie kw ia­
tami, zielenią i sztandaram i oraz popiersiem 
Kościnszki zdobna tablica pamiątkowa przysięgi 
wielkiego wodza świętej walki o niepodległość.

W tym czasie w kościele Maryackim odpra­
wił ksiądz kanonik P i s a  uroczyste nabo­
żeństwo, w którem wzięły udział reprezentacye

The Roller Skating Rink
Kraków WROTMSKO Rajska 12
Codziennie 2 seanse sportow e, od g. 10 r. do 
1 w poł., i od 4 do 11 w ieczór beż przerw y. 
Popołudniu i w ieczorem  m uzyka w ojsko­

w a 5G p. p.

Wieczorem popisy i wzory jazdy pp. de Kom- 
jathy i A. Bartha.

Szczegóły w afiszach.

wszystkich krakowskich korporaoyi i towarzystw 
polskich. Podczas nabożeństwa przyśpiewywał 
wspaniały chór męiki. Ze znauą wymową wy­
głosił płomienne kazanie patryotyczne O. J a ­
n i c k i ,  przeor 0 0 . Reformatów.

Tymczasem w Rynko i prowadzących doń 
ulicach począł się ustawiać ogromny pochód. 
Wzięły w nich udział wszystkie organizaeye 
młodzieży wraz Ze swymi sztandaram i i orkie­
strami, wszystkie sskoty miejskie i rządowe, 
męskie i żeńskie, wszystkie stowarzyszenia k ra­
kowskie, cechy ze sztandarami, reprezentacya 
Rady miejskiej, oraz karne szeregi „Sokołów*.

Około godz. wpół do 12 tej przed hotelem 
Drezdeńskim rozległy zię dźwięki orkiestry H ar­
monii. Z hotelu w szeregach wyszli bawiący 
właśnie w Krakowie gości > Słoweńscy, którzy 
postanowili wziąć udział w naszem święcie na 
rodowem. Prowadzeni przez muzykę oraz tłumy 
serdecznie witającej ich publiczności udali się 
Słoweńcy ku tablicy przysięgi Kościuszki, gdzie 
złożyli wieńce, w hołdzie dia wielkiego patryoty 
i wodza. Zaprowadzono ich wreszcie na pięknie 
przybrany balkon Jednego z domów n wylotu 
□ 1. Grodzkiej, skąd przypatrywali się pochodo­
wi, który właśnie ruszył w drodze na Wawel.

Na Wawelo złożyły delegacye wieńce na gro­
bach królewskich, a wszyscy uczestnicy pochodu 
zatrzymali się przed domem infułackim, sLąd 
z okna pierwszego piętra przemówił w kilku 
słowaefr prezes Sokoła krakowskiego, radca miej­
ski p. T u r s k i .

Przemówienie jego zakończyło przedpo­
łudniowe uroezjstoś ;i i kilkunastotysięczny tłum 
patryotycznej publiczności * ze wzgórta wawel­
skiego rozpłynął się około godz. wpół do 2 giej 
do domów.

Gminy przyłączone w pochodzie narodowym.
Wśród grup pochodu narodowego wyróżniała 

się nowa grupa mieszczan z niedawno przyłą­
czonych dzielnic Krakowa, zgrupowana w zwią­
zku katolickich właścicieli realności z Krowo­
drzy i Warszawskiego, uiosąca p ięlny  wleniee 
i przybrana w tradycyjne stroje mieszczan k ra­
kowskich poa kierownictwem pp. prezesa Sta 
nislawa Stączka, Jan a  K&ntego Chwastka, Ale­
ksandra Czapotowicza i Karola Uznańikiego.

*
• *

Wieczór 3 go Maja w Resursie urzędniczej. 
Niezmierne bolesne porównanie roztoczył przed 
oczyma dość licznie zebranych członków Resursy 
urzędniczej p. Kazimierz B a r t o s z e w i c z  w 
zagaj jniu wieczorku muzykalno-wokalnego, urzą­
dzonego przez Wydział Resursy ku uczczeniu 
rocznicy wiekopomnej Konstytoeyi majowej.

Społeczeństwo polskie przed laty sto dwu­
dziestu — a obecne; lud którzy w ośmna- 
stym wieku ze zdumiew ącern wprost zapar­
ciem się 6iebie obalili v«asne przywileje — a 
obecni polscy politycy. (. 1 dwa światy, dwie 
epoki, które wydać się h k . ą dziwnym kapry­
sem losu chronologicznie przestaw ione! A cho­
ciaż takie porównanie czasów i ludzi, a przede- 
wszystkien ducha, jaki żyje w warstwach Polskę 
stanowiących, smutkiem, zwątpieniem napawa, 
„to jednak wiara w przyszłość Ojczyzny, prosty 
nawet obowiązdk wobec niej każe z zaciśnięty­
mi zębami „iść i c z y n i ć ,  choć serce wyschnie 
w piersiach, mimo zwątpienia o braci swej..." za 
szczytnym wzorem twórców Konstytucyi 3-go 
Mija. Oto refleksye wywołane świetnem prz i- 
mówieniem p. Bartoszewicza.

Program wieczoru złożono dość niezręcznie. 
Poza słowem wstępuem i deklamacyą „okoli­
cznościową" p. Balickiego, cała treść wieczorn 
nadawałaby się zupełnie dobrze na jakąkolwiek 
uroczystość... familijną. Że to się czci Jedną z 
największych chwil w naszej -przesławnej prze­
szłości, świadczyła jeno dekor&cya sceniczna z 
popiersiem — Kościuszki.

W ykonanie programu zadowoliło słuchaczy. 
Szczególnemi względami — najzupełniej zasłu- 
ż >nemi — eiezzyi się mały pianista Miecio Mdnz, 
który z werwą i sporą dozą embryonalnego ta ­
lentu odegrał trzy utwory. Oklaski zjednali so­
bie prócz niego pp. Filipkówna i Romanowski, 
oraz chór urzędników kolejowych.

Liczba słuchaczów na 
austryackich uniwersytetach

W r. szkolnym  1911 zapisało się na uni­
w ersy te ty  auB tryackie ogółem 23 662 słucha­
czów i słuchaczek sw yczajnych, nadzw yczaj­
nych, oraz h osp itan tów  i hosp itan tek .

W i e d e ń s k i  w i ą z k o w y  —  F i l i s  w  K r s L k o i v i6 c h u ń k u  b i e ż ą c y m  T „ T  książeczk i w k ła d k o w e
^  J  Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduBZów.

Knpnje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty przyjmuje zlecenia na giełdy krąjowe i za­
graniczne pod najdogodniejszymi warunkami.Kapitał akcyjny 130 milionów koron. Fundusze rezerwowe 3S milionów koron graniczne pod najdogodniejszymi warunkami.

Kantor Wymiany z dniem 15 llpca b. r. przeniesiony de lokalu parterow ego (Rynek główny, Linia A-B L. 0 4 .
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Cyfra ta  rozłożona je s t  na poszczególne 
u n iw ersy te ty  w sposób następujący  :

! Słuchaczów ; Słuchaczek
U n iw ersy te t. zw y-

czajn .
n a d -

zwycz.
zw y-

czajn .
n a d -

zwycz

Kraków.
Wydz. teologiczny 85 — — —
Wydz, praw aiezy 1385 19 — —
Wydz. lek arsk i 493 19 — —
W ydz. filozoficzny 692 186 41 132

Lwów.
Wydz. teologiczny 349 5 — —
W ydz. praw niczy 2934 52 — —
Wydz. lek arsk i 356 7 66 —
Wydz. filozoficzny 509 148 200 171

Praga (czeski)
Wydz. teologiczny 111 8 — —
Wydz. praw niczy 1639 301 — —
Wydz. lek arsk i 752 19 29 1
Wydz. filozoficzny 830 384 53 165

Praga (niem  ).
W ydz. teologiczny 40 9 — —
W jdz. praw niczy 734 73 — —
W ydz lek arsk i 387 7 6 —
Wydz. filozoficzny 368 12l 18 64

Wiedeń.
W ydz. teologiczny 217 22 — —
Wydz. praw niczy 3587 322 — —
Wydz. lek a rsk i 1996 308 96 5
Wydz. filozoficzny 1708 850 198 333

Innsbruck.
Wydz. teologiczny 349 18 — —
Wydz. praw niczy 257 49 — —
Wydz. lek arsk i 239 34 —
Wydz, filozoficzny 176 75 t 42

Graz.
W ydz. teologiczny 90 5 — —
Wydz. praw niczy 934 43 — —
Wydz. lek arsk i 412 27 9 — ■

Wydz. filozoficzny 200 183 14 71
Czerniowce.

Wydz. teologiczny 162 14 — —
Wydz. praw niczy 623 21 — —
Wydz. filozoficzny 173 67 11 88

Na fundusz wyborczy.
Wszystkich P. T Zwolenników programu 

Polskiego stronnictw a chrześcijańsko-socyal- 
nrgo wzywamy do zbierania składek na rzecz 
funduszu wyborczego stronnictw a Wszelkie 
przesyłki pieniężne przesyłać należy pod ad re­
sem: Administracya „Głosu Narodu“, Kraków, 
ul. św. Tomasza I. 35.
Główny Komitet wyborczy
Polskiego stronnictw a chrześcijańsko socyal 
nego.

Czas odnowić
przedpłatę

na miesiąc Maj!
GABRYELSKA, Krzysztofory, Kranów
W ynajm uje i sp rzedaje p ierw szorzędnych  fa- 
nrytt fo rtep iany , pianina, harm onie i pianole 
za go tó w k ę lub na  sp ła ty  naw et dw udziesto- 
miesięczne. In s tru m en ty  używ ane od 

najniższych.
cen

Pr«ca i  towarem praskimi 
K ifije it tylke i  ckrseśdjaa!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 13 
zachód przypada o godz. 6 minut 59; długość dnia 
godzin 14 minut 46.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
św, Floryana, pojutrze w piątek Piusa V.

Kraków. dnia 3 maja.
Numer dzisiejszy wydaliśmy w zmniejszonym 

formacie, aby umożliwić porsonalowi redakcji i 
drukarni wzięcie udziału w dzisiejszym obcho 
dzie 3-go Maja.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 4 b. m. o godzinie 5 popołudniu 
Na porządku dziennym znajdują się między iu- 
nemi następujące spraw y: Wnioski sekcyi IV. 
w sprawie otwarcia w szkole św. Floryana IV, 
klasy wydziałowej oraz w sprawie przekształ­
cenia 3-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. cesarzowej Elżbiety na 5-kIasową i otwar­
cia w niej na razie tylko klasy czwartej ; wnio­
sek sekcyi I. w sprawie zezwolenia stowarzy­
szenia im. Kazimierza Wielkiego na umieszcze­
nie na dawnym ratuszu kazimierskim tablicy 
pamiątkowej ku uczczeniu pamięci Kazimierza 
Wielkiego według kompozycji artysty Huchma 
na z napisem : „Pamięci Kazimierza Wielkiego 
żydzi polscy 1911“.

Po jawnem odbędzie się posiedzenie tajne, 
na którem załatwione bedą wnioski w sprawie 
ndzielenia prezenty na posadę nauczyciela re- 
iigii mojżeszowej w szkole wydziałowej żeńskiej 
św. Scholastyki, na posadę naaczycielki „ w tej 
szkole i na posadę nauczycielki w szkole im. 
cesarzowej Elżbiety. Ponadto na porządku dzien­
nym tajnego posiedzenia znajduje się szereg 
wniosków o zaopatrzenie uwolnionych z obo­
wiązków służbowych kilkunastu funeyonaryuszy 
m agistratu.

Klub radziecki urzędników. Z inieyatywy 
kilku radców miejskich zostało zwołane na 
wczoraj na godz. 6 do m agistratu zebranie 
wszystkich członków Rady miejskiej, należących

do staną urzędniczego. Po dłuższej dyskusyi 
nad projektem regulaminu, przedłożonym przez 
radcę m. Hałatkiewicza, uchwalono zawiązać 
klub urzędniczy i wybrano kom itet wykoRawczy, 
w skład którego weszli radni miejscy pp. Dą­
browski, Dębicki, Hałatkiewicz, Maywalt i No­
wak JuliaD, którym po|econo ostateczne zre­
dagowanie regulaminu w myśl przeprowadzonej 
dyskusyi i przedłożenie go na najbliższein po 
siedzeniu klubu.

„Żywy Dziennik1* Nr. 5, który wyjdzie w 
sali Starego Teatru w niedzielę dnia 7 b, m.
0 godz 7 wieczorem, będzie nowym, niezmier­
nie doniosłym etapem w rozwoju tego żywego 
wydawnictwa, k tóre znalazło tak  życzliwe przy­
jęcie «?śiód publiczności krakowskiej. Numer 
ten bowiem w y j d z i e  w ścisłym znaczenia 
tego słowa, t. j. wkroczy na estradę swym 
w s t ę p n y m  a r t y k u ł e m ,  który będzie mo­
żna nietylko słyszeć, ale i oglądać. Będzie to 
03tatni wyraz poglądowej metody, zastosowanej 
przytem do „największej zdobyczy kobiet w XX. 
wieku". Zarówno więc treść Jak i f rma tego 
wstępnego artykału stanowi niezwykłą atrakcyę. 
Najśmielsze marzenia kobiet — cała eseneya 
rachu feministycznego znajdzie tam  symboli­
czne, a przytem niezmiernie sympatyczne uję­
cie, tak , że nawet najzajadlejsi antyfeminiści 
wobec tego wstępnego artyknła będą musieli 
skapitalować. Nie chcemy przedwcześnie zdra­
dzać całej tajemnicy „Żywego Dziennika", bo 
każdy może poznać ją  najdokładniej osobiście
1 na miejscu (sala Starego Teatru) za skromną 
opłatą 5, 3, 2 lab 1 kor. (bilety sprzedaje ka­
sa w Starym Teatrze codziennie od godz. 4 po 
południu do 7 wieczorem). Możemy Jedynie za 
znaczyć, że ten artykuł wstępny (filozoficzno 
poglądowy) zaprezentuje na estradzie sym paty­
czna artystka sceny krakowskiej p. M a r y a  
M o r o z o w i c z ó w n a ,  k tóra wystąpi jako 
„pierwsza naprawdę wolna kobieta w Krako­
wie" i stanie do walki z tyranami męskimi, 
zbrojna w ostre pióro (naturalnie dziennikar 
skie) p. Sylweryasza C h m n r k o w s k i e g o  i 
w... „jupe cułotel* — lecz niewątpliwie jesz 
cze groźniejsze dla przeciwników będą spojrze­
nia i uśmiechy sympatycznej autorki wstępnego 
artykału... To też niech n ik t nie próbuje s ta ­
wiać oporu i odraza zamawia bilety na „Żywy 
Dziennik", bo później może ich zabraknąć.

Z tea tru  miejskiego. „Szczury" Haaptmanna 
są wstrząsającym obrazem z życia wielkomiej 
skiego, z tła  stosunków nowoczesnych. Obok 
momentów tragicznych, antor „Dzwonu zatopio­
nego" rozsnuł w sztuce epizody satyryczne, 
strojone w humor melancholijny, które jeduak 
nie wytwarzają dysonansa z całością, lecz prze 
ciwnie stw arzają pełnię artystycznogo wyrazu 

Koło literacko artystyczne i klub prawni 
ków przyjmowały wczoraj wieczorem raatem 
gości Słoweńskich, bawiących po wycieczce do 
Łoniów znowu w Krakowie. W pięknych salo­
nach Kola zebrali się liczni członkowie obu to­
warzystw i witali serdecznie sympatycznych po­
bratymców. Honory doma pełnili radca dworn 
W ę d k i e w i c z, prof. August S o k o ł o w s k i  

p. Fiechner, gospodarz Koła. Prof. B y 1 i c k i 
odegrał mistrzowsko na fortepianie kilka utw o­

rów Chopina, k tóre — jak  zwłaszcza „Marsz 
żałohny" — wywołały gorące oklaski gości sło­
weńskich. Wśród nich znajdował się przecież 
niepośledni mnzyk i kompozytor słoweński ks. 
Dr Eugeniusz L a m p e  wicemarszałek Krainy. 
Na ożywionej pogawędce p n y  herbacie spędzili 
Słoweńcy dłuższy czas w salonach Ko/a i wpi­
sali się do księgi pamiątkowej Koła, odchodząc 
wyrazili swą radość z poznania kwiatu inteli­
gencji krakowskiej.

Otwarcie Spółki spożywczej Związkn eko­
nomicznego urzędników z powodu obchodu ro­
cznicy konstytucji 3 Maja, odłożono do czw art­
ku na godzinę 11 rano. Otwarcie odbędzie się 
w lokaln Spółki przy nl. Podwale 1. 6.

Kronika zamiejscowa.
Zwycięstwo robotników chrześcijańskich 

W Bielsku. W ubiegłą niedzielę odbyły się w Biel 
sku wybory do największej Kasy chorych, liczącej 
około 10 tysięcy członków. Kasa ta  znajduje 
się już od kilku la t w rękach robotników chrze­
ścijańskich i to jest solą w oku socjalistycznych 
prowodyrów w rodzaju różnych Donnerkajiów, 
Grossów i t. d. Socyaliści wszelkim spesobem 
starali się tego roku zdobyć kasę i głosili to 
Już publicznie, że oni muszą zwyciężyć. Lecz 
przeliczyli się. W niedzielę podczas wyborów 
przepadli z kretesem. Na listę kandydatów 
chrześcijańskich padło 132 głosów. Socyaliści 
potrafili zaledwie skąpić na swą listę 30 gło 
sów. Dodać trzeba, że liczba głosów socjalisty­
cznych w porównaniu do innych la t bardzD się 
zmniejszyła. Świadczy, że robotnicy bielsko- 
bialscy systematycznie opuszczają szeregi orga­
nizacji socyalistycznych.

Kradzież dokumentów mobilizacyjnych w Jaśle. 
Dochodzenia śledcze w sprawie kradzieży kasy 
wertheimpwskiej z kwotą G.000 koron i doka- 
mentami mobilizacyjnymi, które złodzieje po­
rzucili, dały już dodatnie rezultaty, wykryto 
mianowicie sprawców tej kradzieży. Są nimi: 
29 letni Jeruchem Gold falsa Roe rodom z Dę­
bicy, a zamieszkały w Jaśle, Zygmunt Macie 
joweki 28 letni malarz z Jasła oraz Pinkus 
Stornlink, pochodzący z Częstochowy, a ża­
rnie zkały w Jaśle Wszyscy trzej po dokonania 
kradzieży zbiegli — jak  się zdaje na Węgry. 
Listy gończe za nimi rozpisane.

Nienawiść do języka polskiego. P. E Mi-
sterek w Bydgoszczy wysłał — j ak pisze „Dzień, 
Bydg." — do budowniczego rządowego Bothego 
list zaadresowany po niemiocku. Na kopercie 
prócz niemieckiego oznaczenia firmy, znajduje 
się kilka słów polskich. Pan budowniczy tak  się 

powodu tego rozgniewał, że lista nie przyjął 
napisał na kopercie, że „odmawia przyjęcia 

listu z powoda napisu polskiego!"
Co za zaciekłość hakatystyczna I 
Germanizacya przez księży-hakatystów . — 

W Zabrzu na Sląskn praskim przystępowały w 
tych dniach dzieci do pierwszej Komunii św. 
Pisma górnośląskie donoszą, żo przed niespełna 
czterema laty w takiej nroczystośei brało jesz­
cze udział około 400 dziatwy polskiej, a dzieci, 
które pobierały naukę przygotowawczą w ję ­

zyku niemieckim, była wielka mniejszość. — 
W roku bieżącym było tymczasem Jań 416 dzieci 
„niemieckich", a liczba dzieci polskich opadła
do 145.

Zaznaczyć wypada, że parafia składa się w 
trzech czwartych z Polaków. Pisma górnośląskie 
zaznaczają całkiem słusznie, że zmniejszenie się 
liczby dzieci polskich — to skutek najoczy 
wistszy roboty germanizatorskiej daehowień- 
s tw r.

ifiadeslanet
Dr Adam Maciąg

b. asystent kliniki chorób wewnętrz. Uniw. Jag., ordy­
nuje jak  lat ub. w Karlsbadzie Alte Wiese dom uB8rge«.

Wszech nauk lekarskich

Dr H n g n s t  L o r l a
stale mieszka i ordynuje w Nowym Targu 

Rynek 1. 13.
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„Pochwała Gospodyń"
Ekstrakt do prania i do 
; namoczenia bielizny. :

Z u p e ł n e  zastąpienie biele­
nia na trawniku.

N a j l e p s z y ,  n a j k o r z y s t ­
n i e j s z y  proszek do prania.
Proszek do prania je s t artykułem 
polegającym na zaufaniu. Jeśli chce­
cie ochronić swą drogą bieliznę 
przed zniszczeniem, strzeżcie się 

przed naśladownictwamlt

a

I j i a s a g i S f /
I Proszek myTHany ~)

G A STO N  LEROUX.

Zaklęty fotel.
20 POWIESO

W szystkie siły żyw otne H ipolita P a ta rd  
i K aspra S kow ronka, skupiły  się w słuchu. 
Zapraw dę, żyli w tej chwili ty lko  słuchem .

Usłyszeli też, najp ierw  złow rogie pom ruk i 
w ydaw ane przez olbrzym iego Tobiasza, pod 
k tó reg o  ciężkiem i stopam i trzeszczały  w ygi­
nające się schody.

— Z ostaw ił pan znow u drzw i zam knięte , 
m ówił olbrzym , obaczy pan, że to  się kiedyś 
źle skończy. P o tw o rn y  ten  człow iek zbliżył 
się do k la tk i, to  je s t  do żelaznej k ra ty  poza 
k tó rą  w ięziony był nieznajom y człow iek.

Dede sk o rzy sta ł z teg o  na pew ne i k rz y ­
czał ja k  o p ę ta n y — rzek ł p rofesor L ustalu  — 
krzyczałeś D sd e?

— A jużci, że się darł, na ile go stać  by­
ło, rzek ł b ru ta ln ie  olbrzym . Słychać go było 
aż pod w ielkim  dębem, gdzie łapałem  psy.

— No tak , ale o te j porze niem a nikogo 
w pobliżu, zauw ażył w ielki L ustalu .

— Kto m oże w iedzieć? — odparł ol­
brzym.

— Mogą się znów  w ybrać jacy  goście do 
pana, ja k  w tedy, pam ięta  pan.

W tedy ty lko  m ożem y m ieć spokój, gdy 
drzw i w podłodze są  zam knięte , bo są  do­
brze w ypchane w łosienią, i k rzy k  nie prze­
chodzi przez nie.

Ty sam  s ta ry  w aryacie  zawiniłeś, zo s ta ­
w iając o tw orem  bram ą w chodow ą — szedłeś 
za m ną i obow iązkiem  tw oim  było zam ­
k n ąć  ją.

— E ! chyba się tu  n ik t nie dostał, uspo­
ka ja ł obawy sw e olbrzym.

—  Cóż Dede — był tu  k to  ? — pytał czło­
w ieka w klatce . Ale w ięzień nie odpowiedział 
ani słow a, nie ru sza ł się i nie w ydaw ał z sie­
bie głosu, zupełnie Jak  gdyby był m artw y. 
Olbrzym zaś mówił.

— P sy  były dziś s traszn ie  niespokojne, 
gdy przyszły  do domu, m yślałem , że w szystko 
pogryzą zupełnie ta k  sam o ja k  tam teg o  w ie­
czora, k iedyśm y zasta li trzech  panów  przed 
k la tk ą  z k tó ry m i Dede rozm aw iał.

— N ie w spom inaj m! nigdy o tam tym  
wieczorze, odpowiedział L usta lu , k tó reg o  
cienki piskliw y głos zadrzał lekko, ta k  się 
przynajm niej zdało H ipolitow i P a ta rd  i Sko­
wronkow i.

— M yślałem w tedy, że się  to  na nas 
sk rup i, a tym czasem  sk ru p ił się na nich, bo 
wszyscy trze j pom arli.

— T ak  Jest, um arli w szyscy trze j, po­
tw ierdził ja k  echo w ielki Lustalu.

— Jak b y  się zmówili — dodał ponuro  ol­
brzym . L ustalu  nic na to  nie odrzekł, lecz 
zabrał sie w idocznie do jak ich ś doświadczeń, 
gdyż słychać było ło sk o t in s tru m en tó w  i brzęk 
szk lannych  ru rek . Tobiasz pom agał mu. Na­
raz do uszu  obu ich dobiegło jak b y  w est­
chnienie pełne grozy. Pochodziło ono z piersi 
uk ry ty ch  za kom inem  gości, k tó ry ch  obecno 
ści nie dom yślał się w ielki Lustalu.

— Słyszałeś Tobiaszu ? — spy ta ł sw ego 
pom ocnika.

— Słyszałem , to  z pew nością Dede. Czy 
to  ty  Dede ?

— Tak, to  ja  — odparł człow iek z k la tk i.
— Co ci je s t  ? m ożeś chory  — sp y ta ł Lu 

stalu . — Obacz Tobiaszu czy Dede nie chory ? 
K rzyczał dziś ta k  okropnie, że m ógł sobie 
płuca uszkodzić. A m oże głodny, czy głodny 
je s te ś  D ede?

— Słuchaj — odparł w ięzień — m asz tu  
nowy mój pomysł. Masz oto  now y mój wy­
nalazek, zaw arty  w chem icznym  wzorze, k tó ry  
w reszcie ukończyłem . W eź ten  papier i dajcie 
mi wieczerzę, zapracow ałem  dziś chyba na  nią.

— W eź papier z jego rą k !  — rozkazał 
L usta lu  olbrzym owi.

— A przejrzy j dokładnie form ułę, obacz 
czy je j czego nie braku je , przyzw yczaiłeś m nie 
przecie, abym  darm o chleba nie jadł. — Sły­
chać było ciężkie k ro k i olbrzym a, a potem  
szelest papieru, p rzeglądanego widocznie przez 
profesora. P rzez ja k iś  czas panow ała cisza, 
a  potem  w ielki L ustalu  zawołał.

— Ależ to  wspaniałe! to  zupełnie w spa­
niałe! Dede nie m ów iłeś m l nic, że nad tem  
pracujesz!

— Od ośm iu dni pracow ałem  ty lk o  nad 
tem , dzień i noc, dzień i noc. No, ale w resz­
cie znalazłem .

— Co za g en iu sz ! — w estchnął L ustalu  — 
je s te ś  w ielkim  geniuszem .

— Czy znow u co w ym yślił?  spy ta ł cie­
kaw ie T obiasz?

—  Czy w ym yślił? W ynalazł m ów ię ci rzecz 
wspaniałą, a w ynalazek  swój po trafił zaw rzeć 
w genialnem  zrów naniu .

Potem  L ustalu  i Tobiasz zniżyli głos. Mó­
wili ta k  cicho, że ani Jedno słów ko z ich roz­
mowy dojść nie mogło do uszu u k ry ty ch  za 
kom inem  gości. W reszcie L ustalu  rzek ł głośuo.

— D okonałeś dziś rzeczy, o k tó re j m a­
rzyli zaw sze alchemicy. W szakże to  je s t  coś 
w rodzaju przem iany m etali. Czy ty lko  pe­
wien je s te ś  ścisłości sw ych dośw iadczeń?

— P ow tarzałem  trzy k ro tn ie  próby z ch lo r­
kiem  potasu. No, n ik t już  dziś nie poważy 
się u trzym yw ać, że m a te ry a  niezm ienną je s t  
w sw ych w łasnościach. O trzym ałem  potas, ale 
po tas zupełnie inny, zupełnie now y potas 
niem ający żadnego pow inow actw a z poprze 
dnim, podobnież i chlor.

— To św ietne! A co chcesz za tw ój tru d  
Dede ?

— Dajcie mi dziś lepszą kolacyę i flaszkę 
wina.

— W ina! T ak, m ożna chyba dać m u do­
bry  k ieliszek  w ina — zaw yrokow ał Lustalu. — 
To m u chyba nie zaszkodzi. Podaj mu w ina

Tobiaszu. — Ale w te jże  chwili s ta ło  się coś 
nadzw ycząjnego. W zględna cisza, panująca w 
podziem iu, zm ieniła się nagle w praw dziw ą 
burzę. Człowiek w k latce, rzucać się w niej 
począł ja k  dziki zw ierz, w yrzucając z siebie 
po tok  słów  obelżywych, k rzyków , lam entów  
i p rzek leństw . Zdaw ało się, że ja k a ś  moc 
niesam ow ita, rozpęta ła  się nagle w tej u d rę ­
czonej piersi. W yw ierało to  w rażenie ta k  s tra ­
szne, że an ty k w ary u sz  i sek re ta rz  zatykali 
sobie przem ocą usta , aby nie połączyć głosu 
sw ego z w ołaniem  zbun tow anego  w ięźnia 
i nie zacząć krzyczeć ja k  on. N iek tó re  u ry ­
w ki słów. w ym aw ianych przez niego, docho­
dziły do nich w yraźnie.

— M ordercy! — ryczał nieszczęśliw y — 
podli zbóje, bandyci nikczem ni. A zw łaszcza 
ty L ustalu, złod .ieju i g rab ieżco!

T y! co ok radasz  m nie bezw stydnie z mo- 
icb pom ysłów  i karm isz  się, ja k  w am pir tern. 
co sam  nazw ałeś moim geniuszem . P achołku 
i oprawco, k tó ry  mi odjąłeś Bwobodę i by- 
cisz się sk arb am i m ego umysłu,, rzu cając  mi 
w  zam ian nędzny k ęs  chleba i nadym asz się 
i szczycisz sław ą odem nie ukradzioną. Go­
dzina tw oja w k ró tce  nadejdz ie , nędzniku. 
Bóg cię sk a rze  i cały św ia t dowie się w k ró ­
tce o tw ych plugaw ych zbrodniach. P rzy jdą 
tu  w reszcie ludzie, k tó rzy  mi w olność p rzy ­
wrócą. Nie zabijesz w szystkich , ja k e ś  sam  
tych  zam ordow ał. A w tenczas przyjdzie czas 
mojej zem sty i u topię nóż w tw ojem  nie- 
czystem  cielsku I włóczyć cię będą, ja k  p a ­
dlinę, ty  zbóju L ustalu, ty  bandyto. — Ja k  
padlinę.

— Tego za wiele — ry k n ą ł w ściekle L u­
stalu . —  T obiaszu idź do niego i zm uś go 
do m ilczenia.

Dał się słyszeć zg rzy t zaw iasów  o tw iera ­
nej k la tk i, a potem  n astąp ił odgłos dzikiej, 
po tw ornej w alki, n ieludzkich zapasów , w cza 
sie k tó ry ch  m ilkły zw olna k lą tw y  i obelgi 
m iotane przed chw ilą przez więźnia.

— Nie będę milczał. Och I dość tego  r a ­

tun k u . Nie będę m ilczał. Och! — ja k  padli­
nę. Milczę, ju ż  milczę.

I znów  zg rzy tnęły  zaw iasy zam ykanym  
drzwi, a  w podziem iu zapanow ała ciężka 
ponura  cisza, p rzeryw ana ty lk o  gasnącem l 
w estchnieniam i, k tó re  cichły lub staw ały  się 
coraz rzadsze, ja k b y  k to ś  znużony gniewem, 
zasypiał zw olna lub um ierał. P rzez kilka 
m in u t Jeszcze słychać było ruch  w  laborato- 
ryum . W idocznie L ustalu  i Jego pom ocnik 
porządkow ali pracow nię, nie m ówili już Je­
dnak  nic do siebie.

Potem  dały się słyszeć oddalające się ich 
k ro k i, odgłos drzwi zam ykanych i nastała 
zupełna cisza.

ROZDZIAŁ VIII.

Władca żywiołów.
H ipolit P a ta rd  i K asper S kow ronek  nie 

daw ali znaku  życia. Z im ny p o t w ystąp ił im 
n& czoło, a członki ich sta ły  się zupełnie 
bezwładne. Człowiek z k la tk i p rzerw ał p ier­
wszy milczenie.

— Możecie się te raz  pokazać —  rzek ł — 
tam ci ju ż  poszli.

Żadnej odpowiedzi.
— Czyście p o m arli?
W reszcie w półśw ietle przyćm ionej la ta r ­

ni zarysow ały  się ruchom e cienie n iefo rtu n ­
nych gości, k tó rzy  opuszczali sw e sch ro n ie­
nie z najw iększem i otrożnościam ł. W ysuw a­
ły się najp ierw  ich głowy, potem  tu łow ia  
k tó re  stanęły  znów  nieruchom e.

— Przystąpcie  bliżej, oni już dziś nl« 
wrócą, nie przyjdą tu  przez całą noc, a d rz w  
są zam knięte . W tedy oba cienie poruszył) 
się znów, stąpając na palcach i wyciągając 
ręce przed siebie z obawy, aby nie Ławadzi 
o ja k i przedm iot. W ten  sposób przywlekł: 
się w reszcie do k ra ty , poza k tó rą  oczekiwał 
na. nich nieznajom y, k tó ry  w tej chw ili w y­
p rostow ał się w całej w ysokości.

(Ciąg dalszy n as tąp 1.)

BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW

CZUWAJ
W  KSIĄŻECZKACH I O PA ­
KOW ANIU  PATENTOWEH  
POLECA ZNANA FABRYKA  
TUTEK I B IBUŁEK CYGA- 

RETOW YCH

RUDOLFA HERIICZKI W KRAKOWIE
firma ciesząca sią światową renomą daje zupełną gwarancyę za dobroć gatun
m i i i   ..............................................................

Już sama
■■■••■(■■■■•■■■■•■■■•■i..... ................................................................................................... .
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Figurki M. B. z Lourdes i Niepok. Pocz. różnej wiel­
kości, książeczki nab. majowe, Lampki I kwiaty na 
ołtarze, Kongreg. medale i Dyplomy (własny nakład).lilii namiafke l-ui Kniinii św m n m ;H U  j j U l l i l i j l l i y  1 UJ l l U l l l U l l l l  O l l i  Książeczki do nabożeństwa i t. p. * ' * *  1 I1 1 0 0 II |U  l l i u j  ołtarze, Kongreg. m edale  i Dyplom y (własny nakład), u i i i u u i j u i j u u i i u i i i j  w i u i v i i | j

Książki do nabożeństwa, Pamiątki z Krakowa o cenach zupełnie niskich poleca Największv handel obrazów i dewocyonali

MIODÓSYtŃIA Kazimierza Robackiego ZAŁOŻONA W ROKU 1841.
K r a k ó w ,  ulioa S ław kow ska Nr. 26.

P O L E C A :
Miód stołowy lekki Butelka 1 kor. — Miód Wytrawny But. 1 kor. 40 hal. — Miód esseneya Butelka 2 kor. — Miód kasztelański Butelka 3 kor. — Miód stołowy mocny Butelka, kor. 1 20 ha l.,

Miód kuracyjny But. I kor. 60 hal. — Miód kopowiec But. 2 kor. 40 hal. — Miód bernardyński But. 4 kor. — Maliniaki — Wiśniaki — Dereniaki

Płótna Ijrajowc i zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Ręczniki, Chustki do nosa Pyflllpicyplr 
&as;tye i męskie Kolorowe i białe, Bielizna pra Jaegera. Boa z piór, Szale jedwabne i wełniane, Łiaiiuioóoa,
Kołdry, Poszewki i Prześcieradła — i poleca Magazyn bielizny Rynek główny Nr. 6. (szara Malca),

Martin
JT  ----*
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Największy skład przykopów i szał kościelnych
I ■ rtyh n łń n ) d em n ^ y |n y ch  — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
Prztdttn — SI Przybylski 

KRAKÓW, Rynak głów ny, Linia A-B L. 46|Q.
H

PyrcUcya c. t  IjoUt pafotwowydi w KriHowU.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-ego października 1910 (w edług czasu średnio-europejskiege).

odjazd z Kra k m ,  Pedgdrzk-Płaszowa i Podgdrza-JMasta: Przyjazd do Kralfdwa, dopodgOrza-płajzowa i Podudrza-MłasU.
1" 1, w nocy, pce. oaot Nr. 11, z Krakowa 
12.22 w i ocy, voc. os. Nr. 11 z Podgórza- Plas*. 
'i o P o d w o ł o e z y s k .  Połączenia- w Tar­

nowie do Stróż, stąd do Jasia. Nowego 
Sącza, Orłowa Koszyc i Bndapesztu; 
w Dfłrcy do Tarnobrzegu, Nadbrżezta 
oraz p aez Rozwadów w kierunku Prze­
worska, w Jarosławia do Bełżca t So­
kala i w Przen.YŚln do Sambort No­
wego Zagórza i S try ja  we Lwc wie do 
Rawy rusfeiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamcza do 'Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutor, lw.inia 
pnstego Husit yna, CzortkowL, Fopyczy- 
nieo i Zbaraża, w Bortach wtelkioh do 
Orzymałowa.

8 07 w nocy, poc. poep. Nr V z Krakowa 
d o  C i e r p i  ' w i e c  Połączenia • w Tar­

nowie do Szczucina, w Dęhiov aoTarno- 
brzegn, NUd’. rzezią t przez Rozwadc v 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu io  
bjłzoi i Sokala w Przemyślu do Sambora 
i Stryja, we Lwowie do Sianek i Sam­
bora, w Czerniowoach do [ckan, Jass i 
Bukaresztu 

a 3(1 rano, poo. osob. Nr. 81 s Krat owa
4.44 r. o^ob. Nr, 1082 t-Podgóna-Płaszowa 

■460 ,, , „ „ „ Miasta
* o ( s w l , o l m i a  przet Podgorze-PUszów-

F*iwlnę połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, ilwernji i S'=orszy Wodnej 
w Odw eoimlu do Wiednia i Wrooławla;

8.45 rano, poo. posp. Nr. 3, * Krakowa, 
6.52 ■ a ■ Nr. 8, o Podgórza-PI.

do P o ił w o ł u u Zy t k  S t a ui  s ł  a w o w a 
ł I ekan .  Połąozenta. w Tarnowie do 
Łtróż, zt^d do Jaaia. Nowego Sąoaa, Or­
łowa, Kozzyo 1 Budapesztu, w Dębicy 
do Tarnobrzega. Nadbrzaz.a i przez Roz 
wadów w kierunku Przeworna. w Rzc- 
Bowie do Jasła a stąd do Nowego Za­
górza i Chyrowa, w Przeworzau do 
Dynowa, w Jaioslaw.n do Bełzoa iSo- 
taia, we Lwow‘e do Stryja, Rawy Rnskiej 
Stryja, Sianek 1 Sambora, w Krasnem do 
Brjuów w Tarnopolu do Potutor Iw^nia 
Pustego. Husuty na, Czortkowa 1 Kopy ozy 
nieo,w Borkach wlelkioh do Orzymałowa, 
w Fodwołoczyskaoh do Kijowa l Odessy.

3.00 nuto poo. osob. Nr. 15, s Krakowa 
frOfl „ ., „ Nr 15 i  Podgórza-PI.

djo P o d w o z o c z y s k .  połączenia: w Tar­
nowie d< Łjc racina; w Dębloy do 1'arno- 
b ign, Nadnnezia, i przez Rozwadów ty 
kierunku Przeworska; w Jarnslawiu do 
Bełzoa 1 Sokala, w Przemyślu dc oambora 
Stryja i Nowego Zagórza; t e  Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa i Pddhajeo; w Krasnem do 
Brodów; w Podwetjozyskaah do Kijowa 
I Odessy
J ) rano poo. mlaaz. Nr. 411 z Brakowa. 

8*46 .  Nr.411 tPodgóni -PŁ
do W i e l i c z k i .
8 40 rano poo. osob. Nr. 6211, i  Krakowa 

d o K o c m y r z o w a  1 Mo g i ł y .
902 rano poo. osob Nr. 41, a Krakowa 
ł .1 r. poo. osob. Nr. 1012, z Pudgóno-Płazi. 
8 24 ,  ,  „ N r  1012. .  Miasta

aa l i n i ę  t r a n z w G i & a l n ą  przez Podgó 
.ta  Flaszo*, Skawinę. Suchą do Nowego 
Zzgóraa, Chyrowa, Sambora I Stryj a 
Połączenia: w ELalwaryl do Wadowi u i 
n  ciska, w Suohe) do Żyw ta 1 Zwar­
doń1 a; w Chabówce do Zakopanego i 
Buohanory, w Nowym Sączu da Or­
łowa, Kosźye i Badajpesztu, w Bag rza- 
naeh do Gorłio, i Chyrę wie ao Prze­
myśla, w Drohobyozu do Boryaław.a. 
w Stryju do Lwowa, Stanisławowa l 
Tarnopola. Od I/V. — 14/VI t od i/X  
do SOjIV z Krak o jra do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i i ]  klasy.

11.00 przed poi. poo. osob Nr 13, z Krokowa 
11-12 a « n u Nr.18* Podgórza-Pl. 
i o P t d w o ł o c z y a k  i I o J z u. I jląOze-

ais: tr Tarnowie do Stróż, Ulowego Są- 
ozi Orłowa, Koszyo i Budzi isz tu . w 
bebloy do Tarnobrzega, < prei Rozwa­
dów w kierunku Przewcrs&a, w Rzeszowie 
do Jasła, a atąc do Nowego Zagó­
rza, OhyroWa I Btryja, w Przewor­
sku de Dynowa, w: Jarosławiu do So­
kala, w P łi.u u ślu  do Chyrowa, 
fcnmboira, Stryja 1 Nowego Zagórza, we 
Lwowie do Skanii Uwowa Stryja, l Sam 
hora, w Taraop >lu do Potutor, Iwanie 

usUea, Hasiatyna, Osortkowa, K>~py 
esynieo, Zbaraża, w BorkaoL wielkich di 
Orzymałowa.

1 15 po poi., jsob, Nr. 39, z K .cowa 
*8° n » » Nr. 1( o4, z Podg5r:a-PI.
t P9 a m » Nr. 1084, „ Miasta

do S u c h y  i O ś w i ę b 1 m a. przez Pod­
górze Płaszów - Skawinę, połączenia, 
w Kaiwaryl dc Wadowlo i Bielska 
w Oświęcimie dn Wiednia i Wrooławla

(.30 po poi. mięsa Nr 461, i Krakowa
*•43 „ „ „ Ni 461, i  Podgói/.a-Pł

d o W i e 11 o ■ k 1.
>.+F po poi. osob. Nr 6218, a Krakowa 

u o K o n r. y - z o w » i Mo g i ł y .
Ci3 po poi.. pospieszny Nk 6, i  Krakowa 

do L w o w a. .'ołączenia a Tarnowie d* 
Szczucina Stróż st ,d do Jazła i 
do Nowego Sącza I Starego Sącza; w Dę­
bicy do Tarnobrzegu i przes Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzezsowlc 
do J a s ła ,  a stąd do Nowego Zagórza, 
Chórowa i Stiyja; w Przeworsku do 
Rozwadowa i Dynowa, w Jarosławia do 
Soli jo, w Przomj ślu do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego ŻagCrza; we 
Lwowio do Czerniowieo, stryja, 1 Sam 
bora.

3.05 po poi., osobowy. Nr 25, zKrakows 
9.18 po (ioI,, osob. N 25, z Podgórsa-Pt. 

do Ta r n o w a .  Poląoieuia w Tm nowie 
do Szozuoina. Stróż, stąd do Jazia, No- 
w go i Starego Sącza 

u 32 wieos oiobowy, Nr. 27, * Krakowa, 
0.42 wlecz otobowy, Ni 27, s Podgórza-Pł 

do R z e s z o w a ,  połąozenie w Tarnowie do 
Stróż Nowego Sącza 1 Jasła.

? 15 rieoz. poo młetiz Kr 63 r Krakowa 
7 24 ,  .  Nr. 6i r Budg.-Pł.

do T a r n o w a .
'- V< Piaoz. mlęsz m t, Nr. «63, z Krakowa 
7.61 ariecz m.asz. Nr 463, z Podgórzs-Pł. 

do W i e l l o z k l .
7.50 wieez. osobowy Nr. 6215 s Krakowa 

do K c e m y r z o w a .
? (aj wtecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
9 18 wiec*., orob ft. 1016, i  Podgórza-Pł. 
9óhu wi«oi.,usob. Nr.l016,kPodgórza Miasta, 

n a  l i n i ą  t r a n s  w e r e a l n ą  -przez Pod­
górze - Piastów, Skawinę, Suolią do No­
wego Zagórza; Ohyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połąozema - w Skawinie do 
Oświseimia a stamtąd do Wiednia I 
Wrooławla; w Kaiwaryl do Wadowic; 

.w Suahc du Zywoa w Zagórzanach do 
ttorlic w Now rm Zagórzu do Łupk iwa 
i MgzÓ Laborez: w Chyr o wie do Przemy­
śla, w SamDorze do Stryja Lawooznegj, 
Stajnlslavowa 1 Tarnopola, 

d.9» wiocz. posp.eszny Nr. 1, z Krak î . a 
do l o k a n ,  Bukar isztu, Konstancy:, a '‘tąd 

w niedziele 1 czwartki okrętem i- ' Kon- 
atai '3 nopoia Połąc .e nie w Przemyślu do 
Chyrowa, Saoi^o-A i Stryja.

&00 w ititói osobowy, Nr. 17, z Krakowa
STO wiaaa. ooaob. Ńr. 17, z Podgórza-Pł

do P u l w o l o c j y s t  Połąoz uie w Bt. 
rzanowie do HieUoiki; w Przeuiyślu dc 
Ohyrowa, Sambora, i Stryja, we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rusaiej, S.anlsławo- 
w. Stryja, Podhajeo Sionek i Sambom; 
w Kiw en do Bi, dów, wTojnop ilr do 
Husiatyna, Czortkowa 1 hopyczynioo 
w Borkach wielkich Jo Grzymalowa w 
Podwołocayakaoh do Kijowa l Odessy. 

Itt.Jb w nooy osob. Nr 19, z Krakowa
10.44 w noej osob. Nr. 19, z Podgórza Pi
do L w o w a .  Połączenia w Bierzanow.ę 

do Wiellozki. w Rzeszowie do J^sla, a s tą i 
do Nowego Z-górza, 1 Chyrowa; w Frzo- 
worskn ao Dymowa i w Kierunku Roz­
wadowa w Praemyslo do Cbyr^-sa iN - 
wego Zagórza. We Lwow i do Stan f .- 
wowa, Jawoiowa, R«wy Ruski, j, Sianek, 
Sambora 1 Stryja.

11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.21 „ Nr. 413, z Podgórza-P, 
do W; j l i c z k l
11.59 w nooy osob. Kr 47, z Krakowa.
12.11 „ „ Ni 1022 i Podgói a -P i
2.16 „ „ Nr 1022, z Podg. Mla.-.u

do N . w eg  S ą o z a przez Poigórre-Pła- 
zzów Skawinę Suchą. Połączenia, wSfctt- 
w'uti do 0 Jwięclma, astamtąd do Wiedulu; 
i Wroocawta, w Suchy do 2} woa 1 
Z—arC î.ia, w Chabówce do Zakopauogc 
i 3uo‘jahjry, w Nowym Sąozu do O r ­

łowa, Koszyc. Bodapcsite I Stróu t 
Stamtąd do Nowi go / f :  rza S.am! on 
i Stryja Z KrrU^r Jo Zar< p.-tr.egi
kursują won łYoroai ..r/.i.-i;:., J..ąaa.

■ te.JO w nooy posp. Nr. 5 As Khutuwa. 
z C z e rn io w ie o :  Połączenie w Koło-

j myi od Delatyna, w Stanisławowie o 
j Husiatyna we Lwowie ot Jaworowa 1 

Stryja; i w Przemyślu^ o'' ^ trjja , Snm-

'2.1 po poi. poo. posp. Nr. 0. (lo k 
ze L w o w a . Połączenia; we Lwov. e do 

'oroWa,
-ja, i lek aa,
S am b o ra  i Stryja;

-  SidhIbnota.bora, Nowego ?agó 
rowskiej i Cnvrow»

3.22 rano, osob. Nr 12, do Podgórao-PI 1 P0̂ 1- °»ob- g1
3.32 rano, osob. Nr, 12. do Krahojw* i 414 4» Lakow a,

z P o d w  o I o oz y sk. Połączenia w>Bdrkaoh; * ł »*Joski .  
wietkioh z Grzymalowa, w Tarnopola -m i
Zbmaż, Kopyczyuleo, O »tkowa B a-  
slatyna, Iwania'Pustego i Potutor w Kro­
snem od Brodów: we Lwowie od Ja­
w o: owa, Stanisławowa Stryja; w Bkaó-: 
c y ś lu  od N o w eg o  Zagórza, Stryja, Sam­
bora C h y ro w a  , Posady chyrow., w Ja­
rosławiu od Sokala i Bełżca; w RzolaO- 
wie ot Jasia; w Dębloy od Przeworska 
v-rzez Rozwadów; w Tarnowie od JasU  
Nowego Sąoza, Orłowo, Koszyo 1 Bu- 
hi pesztu.

4. 8 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-PL 
5.07 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

Ł  L w o w a .  Połąozenie: w Przemyślu: od-' 
Nov*ego iw u iia  1 Chyrowa, w Pła­
wo raku od Rozwadowa.

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n o ] ,  od NuSUO 
Zagorza przez Snohą, P o u & l ' 
Połączenia w Jaśle, od u  saoita, t| 
Zagórzanach nd Gorłio, w tłcutm  Sąims 
od Orlo w a, Kcszyo 1 Bodapt st i.

6.41 tono, posp. Nr. 2, do Podgdna-PIaas. 
t 49 rano, t-oap Nr. 2  do Krakowa 
'• l o t t a  Połąoaenia we Wtorki 1 Soboty 

praes Kor.at„ncyę z Koutantynopola 
(okrętem do Konstanoył) aodmen od Ba-, 
karesztu, w Kołomyi ad Zuleucsyk w  
Stanisławowie od Stryja, 1 JKOres mesf
w  Haliczu od Tarnopola, we Lwowie 
Podhajeo. Sianek 1 Sambora, w PraS- 
my stu od Nowego Zagorza i Ohyrowa.

7 14 rano, osob. Nr. I1J *» P glgórn-PI. 
7 8  rano ośob. Nr. 412, do K tuow z  

z W i o l i o z k l .

•4C rano osob. Ni. 6212, la  Lokowa 
Ko o m y r s o w  a 1 Mo g i ł y .

7.34 rado, osob. Nr.1069 doPodfeótM Miasta 
11 rano, osob. Nr. 1033. do Poagórsa-PL 

7 5L ruto o uh. Nr. 32. do Krakowa 
t Oś w i a o i m a .  F Jątneaia w Oświęci­

miu od Wiednia 1 Wrodlams, w Spyt- 
kowioadh od Waóowlo, w Skawinie od 
Żywoa i Snoby.

e.34 rano, oaob. Nr. 18, do Podgórzafi 
8.S& rano, o ;ob. Nr. 18, do Krakoz ,, 

P o d w o l o c s y s k  PoTąjseni> wPodwo- 
łocsyzkach od Kijowa I Odessy; w Bor­
kach wielkich od Orzymałowa, wTarno- 
uuluod 1 wanią pustego,Husiatyna Czort­
kowa, Kopyczynieu IZ ban aa: w Krasnem, 
od Brodóa we Lw><m od Iekan, Gtijja. 
Podhajeo, Stanek i Sa obora, w Tarnowie 
od Nawago Sącza, Stró4 i Jasia.

10*28 reno, mięsa. Nr. 1061, do Podgórza Mia 
10.36 rano, uuviz.hr 1061 do PłaaaOWt.,
2 O ś w t ę o i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiednia i Wrooławla; w Podgórza 
Pta* £ owi fa do Krakowa i Lwowa.

11.22 rado miesz. Nr. 462ado Podgódsa f i .  
11.35 rano miess. Nr. 462, do Krakowa
z W i e l i c z k i ;  poląoenle w Podgórsu- 

Fiaszowie od Oswięelma i Skawiny.
I *00 popoł. osob. Ur <>214, do Krakowa 

z K e e m y r t o w a  i M o g i ł y .

l l b  popo1 oaob. Nr. U, do Podgórza-PI. 
1*27 popoł. osob. Nr. i4, de Kraków.

,se L w •  w a. PołąesenK: w Przemyśle od 
Nowego Zagórza, Stryja, jtambora i Chy- 
rowa; w Jarosławiu i d Sokala, w Prze­
worska od Dvnows w Kze3zowie od 
iaBła; w Dębloy od Przeworsk. prz«s 
Kor w ad ów i od Nadbrzezia; w l . -ni  wie 
od Nowsko feeaaa, Aria, Jaała i Sączu-

! popoł. osob. Nr. lO li do Poar
f -  -  ..............i .  . N i .

rr. 10 ii do i  o igoni 
z 10J.1, do'PoagóM 
i. 42, do Kraków

amiasts
rza-PL

OWa

pod. os. Nr. 464 do Podg. 
pu£ ós. Nr. 464 do fcakcowa.

do KrakÓwa

Jasła

wena . 
Nowego Źagó 

I Ssoeaoina

Oapb od 
w t u l  
dowta.

ąąd w ia  połączeni 
Wtajłnls I Wrecła 

eB  Staraay Wodne),

Słynne piwa Kulmbachskie, Pllzneńskie „Ce­
sarski Zdrój" i Porter tenczyński ' ■ ' s r e J l T

Główny sk ład  na K raków  i prow incyę u jen era ln eg o  z a s tę p c y :

ANTONIEGO TYŁKI w Krakowie, ul. Mostowa 12. Tel. 560.
ZBmówienia na Kraków i prowincyę uskutecznia się natychmiast

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA"

J ana Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, teł. 330.

wSAPOHENTOL-MATULI
najidealniejszy irodek  przeciw

i *

Sapomentoi jest od \  ATAKOM PE0AGRYCZN1M, Isch ias
la, wielu stosowany \  REUMATYZMOWI MIĘS N<
b T S S S A  reumatyzmowi staw ów
wateych, a tysiące f e - \  NERW0B0WJM I B0L'jM,KRZYZ(WW 
karzy uznało ten ś ro -\ MIGRENIE, KŁUCIlf W BOKACH 
dek zi doskuusły 1 —\  OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
Wystrzegać się bezwar- \
tościowych falsyfikatów! \  wedle poleoeń lekarskioh.

Sprzedaż jadynie w słoikach po cenie 1*40 i 5 K. — Do nabycia we y,szj .* 
kich aptekach i drogueryach! Główny sałed wysyłkowy i faJwyaa. Łirg, * !  KI s  
w  R a d o m y ś lu  W ielk im , — Po ladesłaniu 1*85 koron wysyła się pióbny słoik —

opłatnie polecony,

„Gdzie irne środki te­
rapeutyczne nteodnoszą 
skutku — tam Sapo- 
mentol jaet niezbę­
dnym! — TaiL o n  ekl 
najwybitniejsi 1®» 
r. * 1 pu.ii i lukarsl ic.

357 20

Maszynki do golenia
niklowane po k . 2- , srebrzone po k . 6’50,

scyzoryki, nożyczki i brzytwy kupujcie w handlu

Stefan Porębski

R Y N E K  3 2 .

w a. r-oiąozenis; we jjwtn - uo 
z, Rawy ruskiej Sambora Stry­
ka, w Przemyślu od Ouycowa, 

i Stryja; w Praewonku u i

©£G<£Cj>©©©©©©©©©2^© Ĉ @© v©S©©©©©
Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską

niech zaprenumeruje
B IBL IOTEKĘ  DZ IEL  WYBOROWYCH.

52 łamy rocznie.
W prenumeracie Biblioteki Dzieł Wyborowych 
każdy z pówyźszycii tomów kosztuje I91/, kop.

W robi1 1910 wyszły

■ l i a ł l  t r . a a s w o r s a l n e ]  od Sambwra 
Nówego Zagum uikn Suohą, Sk iwiiię. 

Pudgórze-PIabióW. Pułąesenla v  Samhor e 
St^fja, Liwooznego, 9taatalawows, Tsjr- 
uopom L.woWa 1 Borysławia; w Jaśle 
od Raeazuwa; w Zagóioauoch z Gorlic 
w Sąmu od Orłowa; w Chabówoe, od 

Zakupimagp; w Suohoj od Zywea i Ł p  arao- 
nla, w Kalwaryi od Bmłak. i W« dowio. 
W Skuwiiiio a Oświęcimia i Wiednia. 
Z ZąkbjHuiegp dp Krąkowu wprost prze- 
elrudząu/ w ui I 1 II k U y .

Nr. 13, do Podgórza-PL
m  ir« - -  ■

I i  Potądienia: w Pod- 
‘fiSjow* iWBisy, w Kra- 
r, ww Łwowl od .Tawo- 

Wtaioi, Ntayw, Iokan, 1 
ta omy ma od N.wego Za-

, !rza 1 j

i

K a z im ie ra  P r z e r w a  T e t m a j e r .  Zatiocenie romans 2 tom y...................
L u d w ik  J e n ik e .  Ze wspomnień 2 to m y .............................................................
W in o e n ty  k u s ia k ie w io z .  Jej onropcy powiŁlć 2 to m y ...............................
P a m ię tn i lz i  J a a n  D u k a a n s  O o h a o k ie g o . 6 tom ów ..............................
J u l i u s z  Z e y e r .  Król Menkera 1 t o m .................................................................
" ’ * h a j ł c  J a o k iw .  Wieczorne psoty nowele ukraińskie 1 t o m ................
W. T a n . O lary smoka romans z życiu pierwotnego ludzkości 2 tomy . . .
W. A b r a m o w a k i  inżynier Latawce (Aeroplany). 1 tom
P r o f .  D r. RRaroin iL ru s t .  G końcu światu i kometach 1 tom .
N. R o s m a . Dzieci nerwowe. Uwagi lekarskie 1 t o m ......................................
C e c y lia  W ale a s k a .  Jak liść oderwany od drzewa, powieść 1 tom . . . .
D. J -  s k e  C h o iń sk i. Ostatni Rzymianie powieść ? to m ó w ...........................
G. O rz e s z k o w a . Ascetka 1 t o m .................................................................
G, T. A. H o ffm an . Dy&ble eliksiry 3 tom y .........................................................
A. B. B rz o s to w s k i .  Oi których znałem i tom................................................

ió z e f  W łk a w a k i .  Wyprawa Dahomejska 1 tom
lyw ot B e n w e n u ta . Cellinie^o 5 tomói.*.........................................................

D o rn i ń s k a .  Blaski powieść 1 tom
il r y  J j e k a .  Pan ta  rej, powieść 1 to m .............................................................
R a k o w s k i. Trzy lata w więzienia j r u s k ie m ......................................................
A d am  P a u l. Czarny wąż, powieś' 3 t o m y ......................................
W. B A Isehe . Zwycięski pochód żyoi: 1 tom . .
N  ■ a k o w z k a .  Zarys literatury angielskiej 3 t o m y ......................................
Z. W ierfc ioka. Motyle, nowele 1 tom
G. N e sb it. Dary, powieść fantastyozna 1 to m ..................................................
S z a lo m  A ez. Miasteczko 2 to m y .........................................................................

W n r u a k i  p r e u z u c m l y
W  M u r s z a w l e  k w a r t a l n i e .............................2 rb. 50 kop.
Ma p r o w in e y l  ,  8 r t .  — „
Z a  g r a n io ą  „  4 rb. — „
Z a  o p r a w ą  d o p ła o a  s i ą  k w a r t a l n i e  . . .  1 rb. 50 „

R e d a k t o r  Zdzisław  D ębicki. W y d a w c a  Kazimiera
A d re s  i Warszawa Sienna 2.

Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła s ę bezpłatnie.

. 1*20 

. — 80 
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. 2‘40 
. — 40 
. —’40 
. -*80 
. —*75 
. — 40 
. -*4t 
. -*40 
. 2 00 
. —*50 
. 1-20 
. —*40 
. -  40 
. 200 
. —*40 
. — 40 
. — 40 
. 1*20 
. — 40 
. 1*20 
. — 40 
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G adom ska

7.M wiaea. poo. osób. Ni. o216 do Krakowa 
z K o a a sy  i ś o w a .
8*5 w isu . poo. os. Ni. 1M6 do Podgórza m,

 .................Nr. 1086 de Podgórza PI
9.12 „ „ „ Ni. b4 do Krakowa

;enia w Gświęol- 
raoławla; w Spytko- 

Aiwersi i Wa-

9*18 wipea.spo.posp. Ni. 4 do Podgórza-PI 
U J6 B ,  ,  A , i ł o  Krsiowa.

P o d  w o ł o  o s y s k  Połączenia w Pod- 
moioosyskaeh od Kijowa i Odessy, w 
Bork.oJ wielktoh od Graymalowa, w 

Tamop.Hu od Pożuior, Husiatyaa, Czocś 
kowa i Kopyeryntec, i  Krasnem od 
Brodów, we I  -rowie od lokan, Ba wy 
Haskiej, Srryja, Podhajeo 6ian»t i Ham- 
bora, w Przemyślu od SiryjL, Samb ma 
4 Posady ohyrow. Jarosławiu od Bełaoa 
i Sokala, w Pizeworsau od Dynowa,Nad- 
hisOLia, Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Beeszowie od Jasła; w Dębicy od P:se- 
voraLi pras. Rozwadów, Nadbrzezia i 
Taruobrao^na; w 1 Tarnowie ud Luda , ■= ;*— 
Koasyo, Iwwego Sąosa, Steóa, Now go 
Zagóraa, Jasła yiwMi 8 «  ie  i Szoau: aa.

10.56 wieoa poo uaoh.JfK.-9i 4oPodgoru--PL 
10*40 wieoa. y w  u m  Nr. M do Krakowa.
a R a a s a o w a ,  ęolj a .  n i  w Rae^ewi* 

o i  Jasła w Dębicy od\Roew»dowo, Nad- 
braeaŁa i Taruobrzera w Tarnowie cd Bu

Najlepsze węglowe żelazko do prasowania!

„ B L IT Z "
posiada podstawkę na popiół i rnszt, — jest oszozeane w użyciu, nie brudzi i nie 
osmala bielizny. Wystarcza jednorazowe zapalenie 1 Nie kołysze się! N.e wydziela 
zup tnie oymj, Do nabycia we wszystkich handlach żelaznych; gdzie nioma, zwra­

cać się do głównego źródła zakupu:

G . R . P a a l e n  &  G o., WienYl., Dre!hufeiMng3.

dapeszta, Koszy j , Orłowa; Nowego ► ąa»a 
Stróż, Nowego ŻagórzŁ,i Jasła prz- ntro- 
że i Seozuoina w Bierzańowie od W.c! -aai-

10*41 wieoz. oso.-N r. 1 vł2R do Podgórz l  Miasta 
W i ł  m n Nr. 102l\do PodgółMcPŁ 
11*00 .  „ Nr. 64 do suraaowa.

z N ow  e g a  Sącza^przec Snaną Skawi­
ną, Podgórze Piaszów,. Połącaenta: w No 
wym Sącsu - J  Budhpweatu, Ko* jyt - *ta- 
wą w ttiabói-ce oi.^lakepanegW i Sucha- 
hory, w Suchej ze Żyyrca i Zwardonia, 
z K Jwaryl od BMska r Wańowjc WfoĄ  
kopanego do Krakowa w y osi pmeeao- 
diący wGa I I II klasy.

Aptekarza H . T H I E R R Y ’*®0 Balsam
Jeśynlo prswdzlwy tylko z zieloną zakannleą, Jakc imaklom 
sehrennym. fraim ls ksałrtsźeny.

Każde łałezortłwo, Baśkaatarslołwe I aprzadnż lanyoh balsamów z pei rabloniam znaks 
bąozit sądownie tolgane I i ara w o karane.

Balsam te u je s t :  1. Nisprzażoignlozym, tkn- 
tecznym średk.in leczniczym przy wszelklrb chc- 
rebach płuonyoh i plorsiewyeh, uśmierza kałar i 
mniejsza llrgmą, reuwa be'atBy k:srel ' leczy 
nnweł zatłarzała toga radzaju lerp enir 2, Dd a 
znakomicie przy zspaleniu uardła, chrypce i 
wszelkich chorobach gardła. 3 Usuv a grunto-al
v nie każd~ febrę. 4. Deczy wszelBie chorobyn  _____
wątroby, żotąaKt, jelit, kurcze żoi idka, kolki i darcie w ciele 
6. L,eczy złotą żyłę i hemoroidy. 6. Dzia*a łagodnie przeczyszcza­
jąc.:, czyści krew i nerki, wzmacn.a apetyt i trawienie. 7. 8łuży 
znakomicie przy bolu zębów, dziurawyoh zębach, psuciu się 
dzią-eł i t. d. i usnwa nieprzyjemną wor z ust i żołądka. 8. 
Jest dobrym środkiem na robaki, ras emca i epilepsyę 9. Stniy 

M ppęwatapm b a n  zewnętrznie jako środek leczniczy na wszelkie eny, blizny, 
— IwIildwmdJHMśh  różę latającą, krosty powstałe z gorąoa, fistuły, brodawki, rnny 
ATbhrry h  PriyBÓa zapalne, edmreżenla ozłenków, ladraśnięcii wyszyty i usuwa ból 

MhUliż-tawnimci. głowy, szum narcie, reumatyzm, bó nszu, i t. d Nie powinno
go braknąć w żadnej rodzinie zwł&szcz. podczas epidemii, Influenzy, cholery 1 in­
nych. Zwracać baczną uwagę na zieleny znak aohrwnay z zakunslcą.

adresować: Aa dtr scnu*ze■gel-Apcthoks den A. Thlerry la Pr*|rad hel Rehiłteh. 
12 małycb lub 6 większych .łaszek lub j spccyalna flaszka kosztnje 5 K. 60 bal 
Mniej jak 12 małycb, lub 6 wlęks*:yeh flaszek nie wysyła się. YTysyłka tylko za na­
desłaniem kwoty z góry lub ze pobraniem. Thierry‘ego prawdziwa maść babkowa 
na wszelkie rany ■ t. d., 2 słoiki K. 3*60 

Ce Habyeia w iopszych aptakaeh. En gres w tkładapl. apieczayeb.

Rządó w o ; j§? uprawzrlona

Kinematografy
nstaluje z u p e łn ie  b ezp ła tn ie ' i urządza po Konkurencyjnych cenach, 
iese l RresJmayer, W.en V II ., Neustlftgasse 121 u Pierwszy i nnj-
wiąkszy w Monarchii warstat dla wyrobu i reparacyi kinematografów. Poucz 
niia i sposób kierowania darmo. 269 10

‘flćd miner, sztucznych i specpol. leczniczych
pod firmą

li.RZHCH I CHIIIIIRSKI
w l n  Lawie, olica iw. Gertrudy 1. 4.

* yrah/a pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow LekaraLiego krak„ polecone
przi iz toż Towarzystwo

%OOY miPIERSIŁHE 1ZT1SCZNE
odpowiadająco układem chemicznym wodon.:

EilińsKlzJ, fósshuLlErshitl, SeltersEtiel, Yls^j BoTbu-g Histiogn,
tudzież  si.ecya.ue leczuicze jak : litową, brom ow ą, joc f.wą, żelazistą kwaśną 
ora* i;;ue aody mineralne z przepisu prof. .1 n u o r s k i e g o .  Sp.tcdaż ciąat- 

Itowi w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3

pejlecaią.w wielki^ wy berze’1 nijaiższyćfa óejî icgi
K o ro n k i  tiulowe 1 nieiane cło korni, al# 1 obrusów. A tfo m o sak i i/oAskle jedwabne 1
F r ę fe la  i K w a s l y  pozłacane, szychowe i jedwabne. G a lo n y  złote* ppńacsm  
i jedwabne. K o lu m n y  haftowane do ornatów i kap. S t u ł y  i Ś u k io a Ś u  

gotowe i  iaezgtę. K o  i ź e  tiulowe oitoasowactó i gotowe.

: ^ ^ tM aŁJŁjqiGŁ^[ Cooo?... Papa nam pozwolił! Wszak to są Jacobi ego
Zakład .r ty s ty c z n o -  
kamieniars. i budowi.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ie lk i w ybór goto­
wych pomników z pta­
si owca. granitu i mar- 
c iro .  Podeimije się 
wykonania globów w 
miejsca i na pro ura­

cyl. Telefon 759.

W Krakowie uL Kanoniczna L 18.
JEDYNA W KkAj D

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego W urma.
Dia rzutnego bufetowca handlowca jest

do wydzierżawienia
interes śniadaniowy wraz ze sklepem ko­
rzennym i drobiazgowym. Zgłoszenia przyj­
muje zaraz Administrarya „Głosu Narodu".

Korzystne umieszczenie
względnie współpracownictwo zcujdzie za­
raz krawezyni uzdolt ona w kroju moderni­
stycznym. Pożądane świadectwa lub karta 
przemysłowa i znajomość języka niemieck e 
go lub francuskiego. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje p. Anna Nowakowa, Kraków, ul. 
Krowoderska Nr. 15, parter w podwórcu.

528 2 1

lulki cpreM
Prawdziwe tylko 

pudełkach z cy­
gar z nazwą

JACO B I!

w / a   ................   ^  •

^ * s  i Każde 
pudełko
zawiera

ii interesujące

Jednorazowa próba przeko­
na każdego o jakości.

4 75 kg. Kawy SantosExtracop. K.13 0 
4-75 kg. „ angielsk. Nr. 2 „ 17 10
4 75 kg. „ „ „ 3 „ 18 50
4-75 kg. „ „ „ 4 „ 19 50
wysyła franco każda składnica poczt.

Wojciech Olszowski
■i Krakanie. Biały Kynrk.

dtlee, mazarr, pułki i Jpieij
40 hal. począwszy

tllNIJlIll ' w ior, do kostynmów maskowych 
Podręczniki dla aranżerów.

Biblioteki dla teatrów amatorskich I mo
nologl rozmaitej treści poleca

Księgarnia Polska i skład nut

Pr. Eberta i  Krakowie
ul. rio ryańska I. 35

Nerwowi =
chorzy na żołądek, serce, płuca, oraz o<, którzy 
ala^pią na ezionnośl, uczucie trwrgi, zawroty, 
dnączkę; epllepsyę, powinni pić codziennie

Rosen’a „T eon“
'herbata posilająca i odżyw -.a)

1 pndMko K. 2‘3o, 6 , ndełek K. 6 00,12 p 
d e le k ------Ł  11-— za nadesłaniem 
góry fnnko. Za pobraniem 50 
ApuLarz Phi).. Rosen, Sitzendof 85/9 
Wtodnu, Dolna Austrya.

al, wi
zj z

:oło 
28 0

Piegi !
osuwa całkowicie w przeciąga 7 dni

Ambfn-creme Ors Chris toff’a
Najlepszy nieszkodliwy środek do n trzy­
mania czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. 1*60, odpowiednie mydło 70 h 
Składy wt wszystkich aptekach 

droguerysch.
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE: 

Redyk apŁ- H.Be-tm.. iskiiSp.apt.; 
M. Reder aptek., ul Karmelicka 23.

BS3C@

F
s o c e t : I3Q£SCI

35 myci

Sal0 3 B ©

magazyn
gotowych ubrań

męskich
„Szatnia"

(Spółka z ogr odpowie izialnością)

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1.14.
(vis i. virf , Grand H otelu11), 

poleca

bogaty w ybór palt angielskich, 
zarzutek i ubrań marynarko-’ 
uiych, żakietowych i anglezo-

iiiych.

Kraków, Sukiennice Nr. 12-14.
K a le son y  dam skie  reformowane 
trykotowe we wszystkich kolorach.
BLUZKI angielskie zefirowe.

CH R ZEŚCIJA Ń SK I BANK LUDOWY
pod firmą-

s e s o s : :@QO<5i93Q

Chrzeżcilańskie Towarzystwo
oszczędności i potyczek

w Krakowie, Plac Maryacki 2. 

przyjmuje w k ł a d k i  aszczędn. na 5 %
~  i oprocentow uje je  od dnia w łożenia.

Udziela s w jm  członkom  pożyczki hipoteczne, wekslo­
we, za poręczeniem  i na  podkład na dogodnych w arunkach .

Godziny urzędowe: od 9-1 rano codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Nr. telef „interurb11 3,‘10. Adr. to't!;T. Hawellm, Kraków.

* « RANGALLA CEYLON TEA
(najw yższa znakom itość chylońskiej herbaty  kw .aiow ej)

znana pow szechnie z dobroci sprzedaje  się ty lko w oryginalnych '/„ i 1 /, „ 
k ilogram ow ych pak ie tach  opatrzonych  m ark ą  ochronną ,.iJalm a“ i „ate 

s tem '1 c. k. S tacyi dośw iadczalnej u nadw ornej f i rmy:

A. Hawelka w Krakowie
oraz w handlach i Kółkacli rolniczych Onlicyi.

W W iedniu, głów ny sk ład  u firm y:

Franz Tommasoni c. i k. dostawca oworów, ■„WojieW1 Nro 12.
Zasięiwtwa na Galie/ę, Szląsk, Morawę, Czechy bę.lą chętnie oddano. 4i‘>s (t

...............................     ■■■ BMMP
Zegarmistrz gem wski
J. P Ł O N K A

w Krakowie, Srewska 4.
wykształcony zagranicą, były wieloletni współ 
iraeownlk w Paryżn i we fabryce zegarków 
nadolleta w Genew ie, poleca Szan. P. T. Pu- 
bUosnoit swój ikłsa zsgsrkŻN ganawtzleh, 
zagarów pssdmewyeh wizalkleh zły *w, kadzt- 
kdw parjaklab I amerykańskich. — Wykonuję 
waselkie naprawy. — Frcyjmgję zamiany. —
Poaiad- zegarki Omega Schaffhausen, I on
ghiea, Mefmod, Roakopf, Parek Phillppe, Ba 

dollet i nitra płaskie Eterna.

DOM
z dwoma ogrom mi, o 5 cip ubikacyach, we­
randa przez cały dom, z pięknym widoi.ien* 
na stacyę kol. Chabówka z powodu/wyjazdu 
jest za przystępną cenę zaraz do sprzedania 
Władysław Wojdyła, Chabówka.

Uestrreichische Familien & Moden - Zeitung.
Najlepsze i najtańsze nlustrowane czasopismo poświęcone sprawom f  w « ^  •  •  4

gospodarstwa domowego ■ rodźmy i ,  6 Z 6 1 J 1 1 1 3 0 1 6  K r Q W V ,
z 9-ma cennymi dodatkami. I  v  1

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 2 0  kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hai. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr -Węgry. — Numera oka­

zowe darmo i opldtnie.
Zamawiać można we wszystkich księganiach lub wprost w Ad 

minislracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10.

to  w w aszom  gospodarstw ie  uie pow inno tak żo  b raknąć 
trw ałeg o  w y d a jn eg o

Separatora Dlaboto
gdyż dopiero ten  najlepszy sep a ra to r czyni gospodar­
stw o m leczne ren tow nem , a je s t  bardzo tani. W ydaj­
ność na  godziną 120 litrów . Cena ty lk o  K. 125’— .
Żądajcie prospektu Nr. 124 i warunków gwarancyjnych 

damo i opłatrie od

Cesarsko-Królewski
PH. M H YFRRTS  A Co

Dostawca Dworu

Sn !
Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze 
deszczowe 1 suknie damskie wszelkich rodza­
jów, u całości, wraz z podszewką i watowa­
niem farbuje się, jak nowe, lub czyści che­

micznie I dostarcza prasowane zupełnie gotowe 
do noszenia,

System fluss! S P E C Y A L N O Ś Ć :  cdnawia wszystka i
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

we wszystkich kolorach.
Szybka dostawał —  Z nakoaift wykonania! —  H L ih  ceny!

Zygmunt Fluss
Nadw orna sztnozna farbiarnia 1 ohemiozna pralnia.

Własne składy fabryczne: w Krakowie, ulica św Krzyża I. 7. 
Filia: ul. Karmelicka 10. Fabryka: Berno Zoile 38. — Tel. Nr, 576. 

Prosz» uważać na mnją firmę z powodu nadużyć.
Zamówienia c prowincji jak najszybciej,

W i e n ,  I I . ,  T a b o r s t r f k s s e  N r .  71 Zastępcy poszukiwani.

Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej koustr.

Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręczuik ułożony przez na­
szego współpracownika p. Ali). v. Palocsay, znanego zaszczytnie w ko­
łach fot. fachowca, który chętnie udziela wszelkich fachowych wyjaśnień 
Nasze fani i „AliStrla-Kaimrat“ mogą być kupione w każdy^  handlu apa 
ratón fotograficznych Cenniki za darmo.
R . L e o h n e r  (W ilh . M a u e r )  c. k. Nad w. fabr. wyrobów fotogr. 
Fabryka aparatów — Atelier lotograficzne — Wian. Graban 30 u, 13.

N I K T  N I E  C I E R P I
C j  chętnie na reumatyzm, podagrę, newralgię, odmrożenia i t. d, a jednak są ■■ 

jeszcze ludzie, którzy poprostu są za leniwi, aby sobie sprawić sktuteczny,
U l  przez lekarzy zalecany środek

ZaŁOŚONT W ROKU I«ł72

ZflRUD
UTYST.-RfiMIERlIRSRI

BBflC! TBEMBECKICH
■ Rnknrii, Rikisiubi 1.7.
(4mz właany). Talafoc W2.

się wykaaywania 
waaattich rahót w u k re i  ten 
w thaiięny «h a w acctegól- 
■ a a  f r * k « * i (  w l p m -  
1 1 k 4 w tek. w Mlejaca, jak 

na prawłnnyi. M a oa wiotki wybór go- 
towrak i t u k t w  a piaskowaa m am on  
im  i gnmłte.

!Nowość! ! Nowość!

„PREMIER“ , »'««"«p ór.
P.awnie zastrzeżone, trwałe, najlepszy sy­
stem, zawsze zdolne do użycia. Automaty­
czne napełn anie, bez pęcherzyka gumowe­
go, lu t rurki szklanej. Nie piamil Nosić mo­
żna w każdej pozycyi. Jeonorazowe napeł­
nienie wystarcza na 2 miesiące. 2 letnia 
gwaraneya Ic każdej sztuki. Każda rączka 
zepsuta w ciągu 2 lai z jakiejkolwiek przy­
czyny będzie bezpłatnie wymieniona. Kia 
ganckie (2 z prawdziwego złota double obrą 
jzkij PREMIER jest jedyną rączką, która 
za tak niską cenę łączy w sobie wszelkie 

znane dorad przymioty. 288 10 1 
Cena za sztukę 4 kor,, 3 sztuki 10 kor.

Wysyłka za pobraniem przez
A. Biichler, Wien 11/834 flfrikansrgasse 8

m ak  ochronny słowny dla 
(Wientholo salicylowego eks­
trak tu  Lasztaa .wego. = =CONTRHEUMAN

do szybkiego uśmierzema 1 uspokojenia dolegliwości, do rozprowadzenia 
opuchnięć i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia swiądu. 
Działa zdumiewająco skutecznie przy nacieraniu, masowaniu lub okładach;

- — -----  1 TUBKA 1 KORONĘ.
WYBÓg I SKŁAD GLO- 
Vii*Y W APTECE R. FRAiEBA C. K. DOSTAWCY DWO­

RU, PRAGA4II.Nr 203.
Przy nadesłaniu z góry K. 1‘50 1 tuba 

1451 ,  „ „ „ 5’— 5 tub
n n rt ™ 9’— 10

Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekach 
W Krakowie: Apteka M. Masłowski, M. Reder i K. Wiszniewski.

Kupię majątek
l gorzelnią w zachodniej Gaicyi, blisko 
Krakowa, włożę gotówkę 400.000. Zgłosze­
nia p o d : Salawa Kopyczyńce. 545 7 1

/Zupełna I s p r t t  jabłek
tylko krótki czas do niedzieli po najniższych 
cenach PS ct. za kilo (jabłka deserowe i 
kompotowe), przy ulicy św. krzyża 1. 5,
G r z e g o r z  (Jmoć.  (>31 4 1

INybcrny mldd
iszczelny, patoka z własnej pasiejb 5 kg. 
i n ika 7 ik. K. Miód kuracyjny lipcowy 5 kg.
' K. Wyboruy miód do picia 5 kg. fi kor. 
dasłu stołowe codziennie świeże 5 kg. pa­
czka II K. Wysyła za zaliczką J, M> Firka, 
Jedhajc>. :i8C 5u 1

“ Ś P IEW A C Y
muKiy,  tancer/e i inni, ua występy poszi-. 
kiwani. Hferly z wyraźnym nazwiskiem i 
alresem pr/royfać „TEATR11 Kraków posła 
restante. Anonimy do kosza. 048 1

MALOWANIA
kości&łow, kapKc, obrazow
lo oTlar/V, chorągwi i S'.tand»rów i t. F». 

oraz złocenia ołtarzy i feretronów

bardzo tanio
podejmują się ar1 mai irze kościelni

inluui Slapa i Jó». Slup u Makowie
'zlrice i rysunki weiitug własnego pomysł 
ilop stylowe, przedkładają Da żądanie i he/ 
jłatnie. — Posiadają liczne i chlubne Świn 
dectwa ąpolecenia z wykonanych już robót.

&
Kratowa woda kolońska

Jul. Józefowicza
odznacza się trwałym zapachem i jako 
wy roli krajowy dorównywa lepszym 

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kor. 2 20 i kor. 1‘30.

W K-akowie u Ralmr I Sp linia A-R, 
u J, Hanaka Szewska I 5, u Ir Zopołha 
Sienna 1. 12, oraz w innych perfume- 

ryach i drogueryach.______

„ J o l a n t a 11
Ftnsyonat Józefy Rogoszowej

Kraków, ul. Graniczna L. 14, I p ięt-o. 
Poleca pokuje z oatem utrzymaniem dia 

przejezdnych.
Przyjmuje atołowników i wydaje na żądania 

obiady 1 do doma. _ _

Drukarnia
na prowincji 6.000 K. dochodu rocznie, wilia, 
iGlka folwarków i realności do sprzedauis 
na dogodnych w aunkach. Zgł. do Biir* 

Ajencyi i pośrednictwa w Wieli jzce.

KflfDIb B flU nf
*w TAENOWTE.

. Skład papieru i drakarnia 
komeroyalna 

POLECA
k opert z firmą kupieo- 
ką K. 4., uizędofr. K .5.

Znakomioie gum ow ane.

Itełenlcir^SpćftJ kom andytowej wtaćcicłell „Głosu N arodu" W ydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharskl drukarnia „Głosu N^udu" (Dod zara. J. R. Dobrzańskiego w Krakowie ul św Tom an 85.


